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£1 A R A f JO W  ir Z Ł  cL Szap tyd klego  —  A. L a z o k .
i,SEN;,AKOMŁ, — Bufet Kolejowy.
BRU SŁ/W  —  Ksieiarnl. T  wa „Jo t".
DĄDROWJŁA (P  !esk) —  Księgarnia K. Malinc-si- 
JU K S Z T  Balet Kolejow, ' 
r 'JĘBOIi!E —  X  Zraukowa, W . W łodzim ier* 
GTCDNO •— Księgarnia T-wa „Ruci",
H O R O I' 7 .E 1  —  "tw orzeń K o le jo m  —  K . S :.ia .z y ń sk i. 
IW 1F.HIEC —  skłec lytonScw y S  Z w ie  :yńskJ 
K Ł E C K  -  aklTp J e d n o ł i ^ .  
i ID A  —  tt>. S a w c L k u  12, S .  far«eakL 
*50lODECZNvj —  KaięijamLd T -w n .R n ;* ' .

! N 1 E 8 W IE 2  —  uL R atu szo w a. K sięgarn ia  • J& żw inskiego
, vv/ źv <J — U»v.7h $1.
N. SW '{5jC1ANY —  K sięgarnia  T -w a J R * ch “ .
O iZMAAHA —  K sk g .;r - '-a  S p o id z . fJa a cz .
PIŃSK — nśęgćUTi1' r jlsńa — st. Bedłsarstó.
P U S T A W Y  —  K jiy g a r.iia  P o ls k je j M acierz;. Szk o ln e j. 
SUON1M — K slęgar.iia  D . L u bttw tL k go , ul. M ickiew icza 
S T O L P C E  —  K się g a .Tda T -w a  „ ttu cb 1 
S T .  SvVrv C l/ .riY  —  ul. R yn ek  9 . N. T ara sie jsk i.
WILEjKA POWIATOWA — ul- Mickiewicza 24. r .  Ju czew sta 
Vv ARSZAW.A — T wo Księg. Kol. „Reed"
Y.OLKOW YSK — Księgurcjj T-wa „ R u ch ". ,

r/ f

PRENUMERATA m ęsięczna z odnieś. jetL-m do domu lal z 
l^zesyljy pccziową 4 zL, zagranicę 7 zl. Koma) czekowe P.K.O. 
Nr. buZ59. W sprzeJ&zy detal, cena pojedyriczego tiumsrn b" gr.

u p b  ..v p o czto  ora i  z c z o o _  ryczałtem .
R e a a p c ja  rękopisów  j e  zam ów iony cli n ie  z w raca  Adm JU strn- 
c j8  m e uw zględnia zastrzeżeń  c o  do rozm iejzezenia  ogio . 'e n . I

C EN Y O G Ł O S Z E Ń : w iersz ~r metrow y  je tin o ^ p a ite w y  n c  s  ronić 2 -e j } 3  g r. 40 . Z a  tek stem  15 groszy K om unikaty ornz
nadesłane ml’im eir 5 0  gr- K rom ka rskium ow a m incetr oO g r. W m im orach św iąteczny cl o r ;u , z p iow incji o  25  proc drozei. 

droiZ agran iczne 5 0  p roc d rożej. O & loszeu e cy fro w e i taoe)»rvcziH : o  5 0  proc. d rożej. A dm inistracja nie p rzy jm u j» z a s ir z t i tń  co  do 
•niejsca. T e n t i ,a i  d rak a  m ogą o y ć  przeć A dm inistrację  zm ieniane dCwolme. Z s  d ostarczen ie num eru dow odow ego 2 0  g ro s z ;.

W  P E R S P E K T Y W I E  T Y G O D N I A  Z ZA  KORDONÓW
— f a 2 d  .tancierza  B n ie n n in g c  c- na niezdolne do solidarności,  składa- 

trzyroał voium zaufania, nie oznacza  _.o ją c e  się z ludzi, w  których charakte- 
jed nak , aby miał g w ara n c je  dużej rach  p ierw iastków  p aństw ow y ch  zna 
trw ało śc i  a to d latego , ze d ecy d u jącą  leźć me mofenh, którzy s tanow ią  dosko- 
rolę w obecnym  układzie sił politycz- nały m ater ja ł  do rząuze a ale sami ni 
n\ ch w parlam encie  niem ieckim  pasia- gdy rządzić nie potrafią. D la te g o  też w- 
d a ją  niem iecko narodowi, którzy dali stosunku do akc ji  G handiego władze 
v yraźnie do zrozumienia, że g łosow a- angielskie  za jm ują  s tanow isko  o o s e r  
nie ich za d e k la rac ją  rząao w ą nie ob o  w ata ra ,  jed nocześnie  o p racow u jąc  pro* 
wiąsuj-e do odpow iedzialności  za w szy je k ty  reform, k tó ry ch  w y m a g a ją  u a ru n  
stkie  d ^ afan ia  n ow ego gabinetu Do ki doby dzisiejszej ,  
z a ję ć  a tego rodzaju s tanow isk a  przez A g o n ja  KOnrerencji m orskie j.  Lada 
niemrecKo - n aro aow y ch  w dużym stop dzień naieży oczek iw ać ogłoszeń ,a  Wia 
niu przyczynił się  prezyd. Hindenourg. domości o zamknięciu konferencji  roz 
W szereg ach  opozycji  pozostali  soc ja l  bro jen iow ej m orskie j.  O sta tn ia  próba 
d em okraci ,  h it lerow cy i komuniści. zaw arcia  układu w którym obok ustalę 

T o n  nowemu rządowi n a d a ją  d w a j nia proporc ji  zbro jeń  wym ienione by- 
m inistrow ie. Scniele , zdany przeciwnik łyby g w ara n c je  b ezp ieczeństw a napoty 
traktatu handlow ego z PolsKą i T rew i-  ka na przeszkody do n i .p ok o n a n ia ,  wo 
ćanus. O b a j  oni zw lązani są z grupą b ec  katego  ycznego s tanow iska W łoch 
n iem ieck o - narodow ych lecz form ab które żą d a ją  parytetu sił z najsilniej-  
nie w g a b in ec ie  k anclerza  B ruenninga szem m ocarstw em  kantyn; entalnem. 
je j  nie reprezentu ją . O soba ministra S zcz eg óły  ostatn ich  rozm ów  zarówno 
Curtiusa  w k tó reg o  rękach pozostał w spraw ie interpretacji  artykułów P ak  
portfel ministra spraw' zagranicznych tu Ligi od noszących  się do zobow iązań 
.na zapew niać c iąg łość  dotychćz‘aso- g w a ran cy jn y ch  ja k  również rozmowy 
w e j iinji politycznej wytknięte j przez z przedstaw icie lem  W ło c h  p. Grandim 
zm arłego min. S tresem anna. trzymane są w ta jem nicy. B y ć  może

W  ten sposób  uform owany g ab in et  pod w pływ em  Anglji ,  k tó re j  ogromnie 
można na zw a ć  gabinetem  sprzeczności  zależy na tern aby konferencja  miała 
p oniew aż poglądy na politykę zagrani- chociaż  pozory pozytyw nego wyniku 
. z n ą  ministrów S ch ie le g o  i Trewiranu- W ło c h )  zdecydu ją  się zmienić _ sw o je  
sa  dj'ametralmc się różróą od poglądów  stanow isko , zadawalni'a jąc się gwaran 
min. Curtiusa. P o d o b n o  na pozostanie  c ją  ~ .an ów  Z jed noczonych  i Anglji,  
w g ab inecie  te g o  ostatniegu wpłynął które m ają  paktowi śródzicmuoinor 
fakt, że je s z c z e  N adrenja  nie została  skiemu patronow ać. Jeże li  się tak sta- 
ostatecznie  oprózniuna i  rad ykam e zry nie, p. M a c  Donald „uratuje  tw a rz “ . W  
w am e z p oprzednią polityką zagrani- w'ypadku zaś rozbicia  tej ostatnie j kon 
czną m ogłoby narazić  now y g ab m et na cepc ji  f iasco  usiłowań angielskich załat 
znaczne kom plikacje .  O ile w ięc  w  wienia ryw alizac ji  na morzu przez por 
stosunku do Zachodu rząd kanclerza  dział na sfery w pływ ów  z Am eryką bę 
B ruenu m ga będzie się  s tara ł  utrzym ać dzie kompletne. Sz .
pozor) lo ja lności i c iąg łości  poprzed­
niej polityki o tyle w stosunlcu do

W s ch o d u  a w ięc  Polsk i  przedew szyst- B a t lR l l  PO lSkiEgO
kłem, hamulców żadnych nie posiada.

H jm latia depesz m l;d zy P. Presydenten. 
a Nróleiti & » e s ) l

ECHA STOLICY

Zgon uiuu.iitir geoerała Ooti
TALLIN. 7.1V. Pat. Dowódca gar­

nizonu tallińskiego gen. Unt, zranio­
ny w czwartek wieczorem przer me- 
wykrytego sprawcę, zmarł dzisiaj 
wieczorem o gadzinie 18 min. 20. j

WARSZAWA 7. IV. PAT. Z ozazjl śmierci Je j Królewskiej M oid  
W lktorjl, kiólow cj Szwecji, Pan Prezydent Rzeczypospolitej przesłał drogą 
telegraficzną wyiazy współczucia Gustawowi V, królów! Szwecji, bawiące­
mu .w Rzymie.

Je g c  Królewska Mość naaesłał depeszę z podziękowaniem Panc Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej.

X PMiSwif tai; Sileni
Z  K o w n a  d o n o s z ę ,  Ze ś le d z tw o  p i z e -  

c iw l o  k i lk u n a s to  P o ia k o m  e s k a r io n y m  
o  u p ra w ia n ie  s z p ie g o s tw a  je s t  juZ n a  
u k o ń c z e n iu .  P io w a d z o n w  p r z e z  tu a jo r a  
M ia Z u lis a  s p r a w a  P o la k ó w ^  p r z e k a z a n a  
z o s ta n ie  S ą d o w i A rm ii. N ie k tó ry m  o s k a r ­
ż o n y m  g r o k i  k a r a  ś m ie r c i .

lioie ligi dla „fciifcis

j e d e n  ma)o zn acZ?cy  lecz wielce

terystyczny ypadek ula tego io z ic -  n , a r c a  5  ̂ r>  wvkazUje zapas złota
żmania kierunków g eog raficzny ch  miał 701.900 tys. zł. t. j. blisko 100 tys. 
juz m ie jsce .  O io  w y s ta w a  polska  w zł. więcej, niż w poprzedniej deka-
B er l im e  p ro jek tow an a  na kwiecień br.
m usiała  b y ć  odroczona na termin me- P^niądze I należności zagraniczne

, „  ̂ zaliczone do pokrycia zmniejszyły się
ograniczony w o b e c  m-eprz -  i .. ntfczcacznle o 811 tys. zł. do sumy
s tan ow isk a  rządu kanclerza  Bruerm.i. 325.188 tys. zł., natomiast nieiahczo- 
ga. W y p a d e k  drobny jale  dla sposob  iw ne do pokrycia wzrosły 8.660 tys. zł
niem ieckicn ogromnie charakrerystycz- do sumy 116.231 tys. zł. Pcrifel wek-

siowy spaał o 6.63^ tys. zł. i wynosi

P ra s a  su w itek a  o g ła sz a  postanow .,»nie 
C .K .W .K .R  w spraw ie ulg J la  Kołonozow. 
Na m ocy teg o  postenow ien ia  zw olniony z o ­
s ta je  od podatku na dwa la ta  cały  inw entarz 
skokkt/w iżoW any zarów no stanow iący  w łas 
ność kołchozow  ja k  i znajd u jący  się w indy 
widuatnem  w ładaniu członków  kołchozów . 
T o  ostatn ie dotyczy  krów , świń i drooiu.

Sko lekty  wizow ane ogrody mb kołchozy 
cgrodrricze uziyskują 50  p rnc. rabatu  od usta 
now iooych dla d anego rejonu i.pnn d od io  
d ow ości. P la ce  nanow o p rzeznaczone pod 
o g iod y  z o s ta ją  od  podatku ro ln .czego zwoi 
nione na przecaąg la t 2-eh. Zgodnie z tern 
z o s ta je  zm niejszona odpow iednio ogólna su 
m a pouatku ro ln ego  na rok 1S30— 31.

O próCi teg o  ppstanpw ienie anu lu je kol 
chozom  i ich  członkom  wsssyatkie grzyw ny, 
za n iew y k rn anie  ro ln iczych zobow iązań, 
sztraty  i t. p. w ym ierzone do dnia I kw iet­
n ia . 1930 r. Z biórka w kładek członkow skich 
dó tow arzystw  kred ytow ych i kooperatyw  
m oże się ou b y w ać nadal tylko w drodze do 
browolnrych świadefceń nigdy z a ś pod p re s ją  
p rzym usow ej egrykuOji. T o  sam o d otyczy  
z bió ik i oszczędności prfeez kasy  oszczędno 
ścło w e.

P ozatein  członkow ie kołchozów  będą 
m ogli p raco w ać indyw idualnie u ży w ając in- 
wenltai z kolektyw ny przy zW ozce iasu i in­
nych ro b o tacti teg o  rodzaju : Z arobek  za  tę  
pracę w w ysokości 6 0  piroc. o  ile cżloiyek 
kołchozu karm i inw entarz sam , a 4 0  p ro c. 
o  ile inw entarz utrzym yw any je s t  przez g o ­
spodarstw o kolektyw ni; o tiz y m u je  kołchoźnik 
indywidualnie.

fr o iu t y  isłyborezs w Sądzie Haiwytszym
Wyrok w sprawit okręga Nr. 64 Święctany ogłoszony

będzie 14-go b. m.
WARSZAWA. 7.1V (Teł. wł. „Słow a"). Izba pierwsza Sądu Najwyż­

szego lozpatrywała pioteuty wyborcze przeciwko wyoorom do Sejmu w 
okręgu Nr 64 Swięciany. Z ramienie stronnictwa Wyzwoleria występował 
adwokat Łypacewicz, z ramienia zaś stronnictwa Cnłopsiciego aawokai 
HoimokLOstrowski. Przedstawiciele obu stronnictw zakwesijoncwah unie­
ważnienie list przyczem Sąd Najwyższy zarządził w tej sprawie specjalne 
śleaztwo. <■

Wob^c zarzutu, że na liście stronnictwa Chłopskiego 12 podpisów z o ­
stało podrobionych śledztwo ustaliło, i i  9 osób na 12 pizyznało się, iż na 
liście tej złożyro swe podpisy. Sąd po zbadaniu wszystkich okoliczności 
postanowił ogłosić aecyzje w przyszły poniedziałek. W tymże terminie 
zostanie rozpatrzony protest przeciwko wyoorom do Sejmu w okręgu 
Kowel oraz przeciwko wyboiom do Senatu w województwie Nowo- 
gródzkfem.

Poseł Eowieck! DffSiejenKP o F 
Premiera

WARSZAVLA. 7,JV. Pat. Pan Pre­
zes Rady Ministrów Waiery Srawer 
przyjął dziś o godzinie 13 ej posła 
sowieckiego w Warszawie p„ Owsie 
jin k o .

kontetencjB m iRisłrow  % yren. 
jerem

WARSZAWA, 7. VI. Pat. Prezes 
Rady Ministrów Walery Sławek przy­
ją ł  dziś w godzinach popołudniowych 
ministra rolnictwa Janta Połczyńskie 
go oraz kierownika Ministerstw 
Skarbu Matuszewskiego a następnie 
ministra spraw wewnętrznych Józew- 
skiego.

Zjazd przedstawicieli zrzaszeń 
r o u z t s f L l s K i c h

P ie rw sz y  d zień  o b ra d

Kin. - hilm mm tutn iMiutb tłbj usiitto*
Wa RSZ^W A. 7.1V (Tel. wł. ,.Srowa“). Radca legacyjny min. Tadeusz 

Schaizel został mianowany szefem gabinetu prezesa Rady Ministrów. Min. 
Schatzel o b ją ł w dnfu 7-ym. b. m. urzędowanie

ta „oiijtlaiiiJ Mtago” * hSS.

ny.

zrozumiale dla nas puzedstawia się popnedniej dekadzie.
niekrw aw a rew o lu cia  w Indjach. Od w  p assy w a ch  p< zy c ja  narych
2 5  m arća  Ghancti zgodnie z d ecy z ją  m iast płatnych zobowiązań zmniejszy■
ko.-g. esu pauinduskiego prowadzi ak- ła się o 113 812 ty s .  zł. (337.153 tys. 
c ję  ni, Dosi, szeństwa o r n e g o ,  która

ma po leg ać  aa b o jko c ie  o r ^ d o w  aiv S ł 0 , u n t K  p r u c e n iŁ W , pokrycia obhgu 
gielskich , b o jk o c ie  tow arow  i biernym i natychmiast płatnych zobo
oporze w stosunku do w szystk iego  co  w iązań banku w yłącznie  z łotem  wy 
pochodzi od zaborców . Ghandi w ygła- nosi 42,25 proc. t. j .  12.25 proc. p a­
sza płomienne ‘a g itacy jn e  przem ów ,e- nad P ok rycie  sta.utowe pokrycie kru

.  ̂ . . . , „ szcowo walutowe 61,83 proc. t. j.
ma o treści w ybitm e an typ an stw ow ej,  ^  ^  p o p a d  p o „ ryCie^ IaIut ^ Je

m aszeru je  z setką  sw ych uczniów  z W reszcie  po k ry cie  z ło tem  sam e g o
m iasta  do m iasta, odbyw a w iece ,  na­
rady, konferencje  i nikt mu w tern nie 
przeszkadza. T a m  gdzie przychodzi I 
zw ołu je  wiece n‘a moment zanikają  
w szelk ie  waśnie  kastow e, w szystkim u-

tylko obiegu biletów bankowych wy­
nosi 53 ,1  proc

D ko m lk m in. Zaieskibgo
W A R 5 Z A W A . >. 4. ( P A T ) Pan  mi

dzielą się entuzjazm m ów cy i zdawa- nifSj^ v spraw  zag ran iczny ch  August Z a
łeb y  sie w sz y scy  gotowi p ó jść  w imię leski rozesłał p laców kom  zagraniczr
idei g łoszonych  przez m ego w ogień nym okólnik n as tę p u jące j  treśc i :
■ wode N aza ju trz  jednak gdy Ghandi „ W o b e c  our. u._ei ća przez S e jm  po

, . , . , . _____praw k: Senatu , p o d w y ż sz a ,ą c e j  fundu-
wioskę lob m iasto opusm, nanuwo po- ^  ^  ^  z(’̂  n; ^  -y  § \ , b u d .

w ra ca ją  o o  j osu stare  *ai tagom zm y i 2 6 j U) 0 2  ntiljony, z przeznaczeniem  ich 
zawiści a w aśń  kast s ta je  się  jeszcze  s p e c ja ln ie  na opiekę kulturalno oswna 
b o d a j  s iln ie jsza .  to w 4 n a J  P o lak a m i zagran icą  i w o b e c

-r. , zm nie jszenm  rychże funduszów w po-
T e n  stan rzeczy tłomaczy napozór rdw.n,anffi , ro^ em zesz}ym ( 2Q ^

dziwne postępow anie  w ładz ‘a n g ie t  proszę P an ó w  Kierow ników  placów ek
skich , które nie przeszk ad za ją  G han- zagran icznych  o zm nie jszenie  w te j pro
diemu w je g o  agitacji .  W ła d z e  angiel porcji  w szelkich wydatków , . czynio-
sk ie  rozum ieją  doskunalele , że Ghandi ny c h 7 p o w y ższeg o  działu budżetu.
na  wolności je s t  mniej nr bezpieczny, F r J ^  ^ ,nf k y>^czędności czy n * n e  z 

. .  tytułu pow yże j w zm iank o w any ch  skre
niż G hand i v  więzieniu. W y g lą d a  to |̂eiy bud żetow ych s to s o w a ć  w ten s p o
rfa paradoks a lednak taka je s t  rzeczy- sób , ab y  wedle m ożności na jm nie j ob-
w -s to ś ć ;  bow iem  Ghandi zamknięty w ciążały  one szkolnicrw o i op iekę dusiz
w , zieniu stałby się „m ęczennik iem " a pastersk ą .  Z koftuecfcności nie można
tak je s t  półprorokiem półpolitykiem, b ^dz^  P0CZ>'niĆ « > o j^ t o w a n e g o  na 

. . .  , . . rok brez. o tw arc ia  now ych p laców ek
p ło z o  tern, półw odzem tj. mieszanina ośw iato w y ch  ja k  również dornów ludo- 
która nie je s t  g roźna że w ybuchnie  i w ych , udzielać p o m o cy  na c e le  sporto  
zru jnuje  uodstawy państw ow ości  an- w e i t.p Ażeby m óc pokryć na jn iezbę  
gielsLie j.  M adra  i przew id u jąca  polity d nie jsze  v/ydatki, zw iązane z potrzeba
ka aiWielska wie d oskonale  j‘ak niebez m ‘ naszych  ro dak ó w  zagranicą  żarnie
p i e e r - , e je s t  tw orzyć „m ęczen n ik ó w " rzaJn na ce le  kultu, aum ośw iatow e

i 1 , , . . .  p rzezn aczy ć  c z ę sc  przyznanego mr tun
p o lu y łrn y c h ,  zna ow m ez psychikę cłusz.u ie p re z e n ta cy jn eg o
Hmduiuw rozbitych na kasty, plem io ( — ) August Z a le s k i" .

W  R osji  S o w ie ck ie j  od byw a się 0 - 
becn ie  t.zw. „ re w ja  publicznego odży 
wiani’a “ . P o leg a  ona na tern, że g m p y  
młodzieży robotnicze j lu s j-u ją  publicz­
ne jadłodajnie , z a z n a ja m ia ją c  się z ich 
zaletam i i wadam i, by później na pod ­
staw ie  z e lu a n y ch  dośw iadczeń p o d jąć  
można było in ic ja tyw ę w kierunku usu­
nięcia tych w szystkich  niedonfagań z 
jak iem i „odżyw ianie  p u bliczne"  je s t  
w ciąż je s z c z e  w  Rosji- zw iązane. P r a s a  
sow ieck a  ' , jrew ji“ te j przypisuje  b ardzo 
doniosłe znaczenie , a za interesow anie, 
z jak ie m  czynniki sow ieckie  przebieg  
ca łe j  akcji  śledzą, n a jw ym ow nie j świad 
czy o poważnent traktow aniu proble­
mu „w alki  z kuchn-ią p ry w atn ą "  przez 
rząd zących  komunistów. Rząd moskie­
wski j a k  się zd a je , —  je s t  już zd ecy­
dow any z kuchnią pryw atną zrobić w 
Rosji  energ iczny  koniec. Ja k  tylko plan 
kolektyw izac ji  życia pu blicznego  i pry­
w atn eg o  zostanie zrealizow any, kuch­
nie prj 'w arne, —  w ed ług  pro jektu S ta­
lina, —  zniknąć m a ją  w R o s j i  ca łk o  w i- 
ci-e. W  ich m ie jsce  p o w sta n ą  w e wszy: 
stkich m iastach  olbrzym ie „fabryki je ­
dzen ia" ,  które d ostarcz ać  będ ą straw ę 
ca łe j  ludności-. Is tn ie jące  juz teraz mniej 
sze kuchnie publiczne są  w iec  n ie jak o  
próbnemi s ta c ja m i" ,  m ającem i dostar­
czy ć  organizatorom  ‘aKcji ; , odżyw iania 
pu bb ezneg o  należytych  w skazów ek co  
do ich dalsze j ak c ji .  D la teg o  w łaśnie  
z ta k ą  uw agą śledzą bolszew icy  prze­
b ieg  o b e cn e j  „rew ji  odżyw iania  publi-

Zarządunli raatdBsfóflwc e> Minlsisnijne
KdsuBilueji

WARSZAWA, 7. IV. (tel. wł. Słow s) Komunikują n^m z  najlepiej 
poinformowanego źródła, że w związku z ciężką sytuacją gospodarczą 
polskie koleje państwowe odczuły dotkliwe zmniejszenie się przewozu a co 
zatem idzie spadek, wpływów gotówkowych.

Dla gospodarki Kolejowej wynika stąd konieczność zastosow ana n a j­
dalej idących oszczędności we wszystkich dziedzinach i to lembaraziej, że 
Koieje polskie w myśl powziętej przez Sejm uchwały obowlążane są  w 
roku budżetowym 1 9 3 9 -  31 wpłacić do skarbu państwa przeszło 90 mil- 
jonów złotych. < -  ------ -

Konieczność trzymania się ram buużctu prsedewszystkfem w wydai 
kach i konieczność wpłaceiiia*miesięcznłe conajmniej 5 miljonów złotych na 
poczet przewidzianej w budżecie wpłaty całorocznej sprawia, że min. Kiihn 
na ostatniej konferencji ayrekiorów departamentu ministerstwa komunikacji 
wydał szereg zaiządzeń oszczędnościowych. —  —

Przedewssystkiem min. Kiihn polecił przyuomnieć Okręgowym Dyrek­
cjom zaicar przyjmowania nowego peisonelu. Ewentualny Drak naieży uzu­
pełniać pracownikami z tych działów służby kolejow ej w których wobec 
zmniejszenia się pracy znajduje się ich nadmiar.

Pozatem w dziedzinie polityki personalnej polecił min. Kuhn em ery­
tować pracowników, którzy posiadają pełną wysługę lat a nie wykazują 
się już dość wydajną pracą. Na ich miejsce nie naieży przyjmować na­
stępnych.

Dalszem zarządzeniem oszrzędnosciowem iest wprowadzenie 5 dni o- 
wego tygodnia pracy w warsztatach kolejowych przyczem wynagrodzenie 
płatne będzie za 5 dni.

Dowiadujemy się datej, ze jako jedno z zarządzeń oszczędnościowych 
wydał min. Kuhn zakaz chwilowego nierorpoczynania jakichkolwiek nowych 
robót, któteby wymagały przyjęcia nowych ludzi lub zakupu m aierjałów 
Min. Kiihn ponowił polecenie aby nie kupowano materjałów w wypadkach 
gdy kolej D o s i a d a  zapasy danych m aterjałćw  jeszcze n e wyczerpane 
Wteszeie min, Kiihn poiecił zawiadomić Dyrekcje Okręgowe, że m ają one 
prowadzić tylko te roboty inwestycyjne które zarządzi ministeistwo ko 
munikacji.

W  sali R e su rsy  o b y w a te ls k ie j ro z p o ­
cz ę ły  s ię  w n ie d z ie lę  dw udniow e R brady 
t l-g o  o g ó ln o k ra jo w e g o  z jazd u  przedstaw i 
c ie li zrzeszeń^ r o d z ic ie ls k ic h  w o b e c n o ś c i  
o k o ło  2 0 0  d e le g a t f  *  z c a łe j  P o ls k i

P o  z a g a je n iu  oD raa przez  p re c e s s  rad y 
Z je d n o c z e n i, z rzeszeń  5 ro d z ic ie lsk ic h  p. 
S ta n is ła w a  O rłow SK iego i p re zesa  z arząau  
Z je d n o cz e n ia  jj Jó z e fa  ja n o iy , na p rz e­
w od n icz ą ceg o  oovad p o w o ła n o  p rc l ", A n to ­
n ieg o  P o n ik o w sk ie g o  a  d o p r e iy d ju m j pp. 
P e lc z a r sK iego (L w ó w ). m ~c. P ie k a r_kiego 
(W iin o ) ra d cę  ( 'ad ysza (P o z n a li), vVr S o r  
ta n a , G rzy m ka (Ś lą s t i ) .  F is r e r a  (K r a k ó w ), 
Ja c !iim c / a ’.a  ‘(C d afisk ), rekentow ą K o w a - 
.eaiSK ą (W ło c ła w e k ] k s  K leczyri« .*iego  
(W a rc z a n a ) i p ’ S zao r^ w sk ą  (łru cK ).JN a s e ­
k re ta rz a  p o w o łan o  p. Z  1 a rn ow sm eg o .

Z z o le i  re fe ra t  p. t. „ P o d s ta # y  id e o lo  
g iczne w yeho w en ia  ro n z m o e g o * w y g ło sił 
ir o f  dr. A. T r e t ła k . om aw ia jąc  s ta n c -  

w isk o  państw a w dziedzinie w y chow aw cze, 
o r a ć  rra w a  i ODOwiązK1 sz k o ły , o ra z  p o d ­
k r e ś la ją c , Ze w ychow an ie o b y w a te lsk ie  n a- 
le ty  o p rz eć  na zro zu m ien iu  trz ech  w a rto ­
śc i : ide : g o an o S ci c z ło w ie k a , id^i n a r o d o ­
we? i i a c  ro d z icy . Ja k o  o rg a n icz n e j ko 
m órfci sp o łe c z n e '.

N astęp ny  re fe re n t p. K ie rsn o w sa . ro z ­
w inął s z c z e g ó ło w e  zad ania  i p ro g ra m ! prac 
z z e sz e ń  ro d z ic ie lsk ich  i ich  c e n tr a li— 
Z je d n o cz e n ia .

P o  r c f ir a ta c h  w yw iązata s ię  ożyw ion a 
o y s k a s ja .

D z iś  drugi dzień z jazd u . P o  n a b o ż e ń ­
stw ie  W k o ś c ie le  Sw , A nny o  god z. 10 .30  
od o ęd zie  s ię  drugie n o sied zen ie  p len arn e  
a o g oo z. 1 6 —tr z e c ie * i  z a m k n ięc ie  z jazdu

Z p b n  i ty i f .d e ł ia i t a r n ^ n f a  i u B t e r y n a r l !

fslr2£iy cerhsri FrawstifftitJ i» hhn
Posłowie ukraihscy z grupy BB złożyli u premjera 

Słhwka odpowiedni tnetnGrjał
WARSZAW A, 7. IV. PAT. Posłowie z  B . B . Bogusławski i Schćida 

w Imieniu ukraińskiej grupy posłów 1 b b  złożyli p. prezesowi kady Mini­
strów, ministrowi W. R. i O . P. i ministrowi spraw wewnętrznych specjał 
ny mem orjał, traktujący o potrzebach cerkwi piawosławnej w Polsce, a 
p-zedewszystkiem omawiający konieczność obsadzenia archidiecezji wołyń 
sklej przez samodzielnego arcybiskupa.

ś. p. d ra  FischOodeffi

W A R SZ A W A , 7. IV. PAT W dniu 6  b  
m po krótkich cierpieniach, zmari dyrektor 
departam entu «w ererynarji w  M ;nisversf «e 
roln ictw a ś.p. dr. F ischoed er. Z chw ilą odro 
dzenia państw a polskiego zm arły zgWśii się 
do służby p ań stw ow ej, gdzie początkow o byt 
naczelnikiem  w ydziału w eterynary jnego w 
b. dzielnicy pruskiej. N astępnie z chw ila uni 
fik ac ji i zn.esiem ? jninistensiw a b. datełnicy 
pruskiej, przeszedł q o  .M inisterstwa rolnictw 
i w roku 1924 objął stanow isko dyrektora 
departam entu w eterynarji. Na tem  stanow i­
sku cale długoletnie dośw iadczenie, w ybitna 
w iozę fachow ą i zdolność, pośw ięcił spraw it 
uregulow ania państw ow ej służby w eteryna 
re jn e j w P o lsce . W" uznaniu zasług ś. p. dr. 
F isch oed er został odznaczony krzyżam i ofi 
cerskim  : kom anriorji orderu Odrodzenia Pol 
ski oraz kom and^rją L eg ji H onorow ej. W  
zm arłym  M inisterst»vo Rolnictw a straciło  su 
m iennego (pracow nika o w\ bitnych zdolno 
ściach .

Francja cd^c biyKo&iErJa reperety]
Wywiad z [ministrem Finansów Keynaud(em

cznego".
Ja k  z d o ty ch cz aso w y ch  wyników tej 

r e w ' , j i  wynika „odżyw ianie  publi 
czne “ w Z S S R  pozostaw ia  je s z cz e  
bardzo w iele  do życzenia. „ K ra s n a ja  
G a z ie t a "  stw ierdza, że szerokie m asy 
robotników  usk a rż a ją  się  za .ó w n o  na 
m ską ja k o ść  o b iad ó w , ja k  też na wy­
sokie jch ceny. B ard zo  częste  są  rów­
nież skargi n'a lek ce w a żą ce  traktow a 
nie stołowników' przez kierowmikow ja  
dłodajni. B a rd z o  pow ażne trudności 
przedstaw ia ' rów'nież sprawrn pomiesz 
czeń dla stołow ników, którzy, rekrutu­
ją c  się przew ażnie  z robotniiców fabry 
cznych, przy chodzą na obiad o  jednej 
i te j sam e j porze, j a k  problem ten za- 
mierzłają b o lszew icy  rozw iązać, narazie 
nikt je szcz e  —  zdaje  się , —  nie wie. 
W każdym bądź -razie nie trudno prze 
wddzieć, że z chwilą uruchomienia „fa 
bryk je d z e n ia " ,  ob liczonych  na dziesiąt 
ki tysięcy  stołowmików, trudności te 
je s z cz e  się spotęgu ją  Z d a je  się , że 
przeprow adzenie  „re w o lu c ji  żo łąd k a"  
będzie dla S ta lina  zadaniem niemniej 
trudnem, ja k  skolektyw izow anie  gospo 
d*arsfwa 1 w ie jskiego.

PARYŻ, 7 IV. P ii . Reynauci, minister finansów/ udzielił v.ywfadu 
dziennikowi „Matin" na temat wykonania planu Younga i powstania banku 
Wypłat Międzynarodowych. M>nlster wyjaśnił, ie  Bank ten ma ustalić wy­
sokość proc. od oblykacyj, któie bęaą emitowane oraz. Ich cenę emisyjną. 
Obligacje m rgą być wypuszczone na ogólntj sumę 300 miljonów dolarów, 
z których 100 milionów przeznaczonych jesi dla Niemiec. 200 miljonow 
zaś dla Ich wierzycieli, przyczem Francja ma prawo do 150 miljonów dc 
larów, to jest do 4 mlljardów franków. Minister dodał, że solidność pod­
pisu Niemiec, dotyczącego bezwa-unkowych rat rocznych nie może nasu­
wać jakichkolwiek wątpliwości. Zaangażowany tu jest kredyt samych 
Niemiec.

Interes Francji polega r.a tem — zaznaczył w konkluzj1 minister — 
że wszystkie wzmiankowane miljony będą przelane do kasy amorty­
zacyjnej i przyczynią się do umorzenia naszego długu i Jego oprocen­
towania.

Załatw ienie poselskiej i pi aw y 
h o n u i B U ^ j

Sąd honorowy w składzie posłów 
D ębski—superarblter, Kornecki i Po- 
d oskf-arbifrzy  na posiedzeniu w dn. 
29 ub. m. stwierdził, że sprawa 
zajścia pomiędzy posłem; Grzesikiem 
(B, B .) i Tem pką (Ch. D .) z  dn. 4 
lutego z. r. po wymianie obustron­
nych ćeklaracyj została załatwiona ku 
honorowi stron obu.

Konferencja m orska W  Londynie
POD STA W Y DC ROKOWAŃ FRANCUSKO ANGIELSKICH.

LCNDYN, 7 IV PA T. Nadzieje na osiągnięcie przjez konrerer.cje morską 
celu głównego wiążą się obecnie z wynikiem usuow-ań -anglo francuskich 
uzgodnienia interpretacji art. 16 paKtu Ligi 1 aneksu F. do traktatu lokameń 
bkego. Dzienniki zwracają ieanak uwagę, że rormuła polityczna orzyjeta prżez 
Wielka Brytanję, musi jednocześnie prowadzić do znacznej *TeduKcji trancusaieh 
żądać tonnażowych i rozstrzygnąć piog^am, wytwoizony przez żądanie ita! 
skie parytetu z najsilmejszem morskiem mocarstwem kontyneiitalnem. Bez 
tego porozumienie anglo iranoiSKie pozostaiooy martv a litera —  Jutro ocze 
kuią przyoycia BriandŁ który przywiezie zje sobą prawdopodobnie nowe pro 
pozycje rządu francuskiego. Jak donosi komuniKat jadjostacji Rugby, premjer 
Mac Donald wykoizystal nieobecność ministra Bnanda .ze,em dalszego przygo­
towanie podstaw do wznowionych rokowań francusko angiełsKich. Mac Do 
nald konferov.at dziś pu pot. z  Grandim, następnie ąaś ze Stknsonem Dziś 
odbywały się również na-ady ekspertów bryty jskich, antervkańskich i Japoii 
skkh

uniiniri w kbWDie
Przygotowywali przewrót na 

i - g o  m a ja  
7  Kownt donoszę, te  tamtejsza policja 

otrzymała konfidencjonalne wiadomutci, it 
komuniści przygotowują na dzień I maja 
wielkie wystąpienia n całym terenie Litwy. 
W związku z tem doKonaac cały szereg 
rewizyj i iresztów Ujawnione dokumenty 
stwierdzają, ie  tajny komitet komunistycz­
ny przygotowuje na 1 -szego majy przewról 
zbrojny. Chamaerystycznem Jest, ie  kilici 
Kurjerow komunistycznych, których areszto­
wano w Kownie, kursowało pomiędzy Miń­
skiem i Kownem «ia terytorjum Polst 1 przez 
Wilno, przekraczając nielegalnie poowójne 
gruuicc.

neR'ologl
ugtBSłBnla,

różne
tehiamy

do
j i i o w r
i do w s zy ­
stkie)! p sm.

Załatwia na 
BARDZO dogod­
nych watunkach

str. fauwiuitPs
w WILNIE, /  

Garokrska i ,  tek
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E C H A  K R A J O W E  Wrzenia W Mach nie ustal, Taiemnlcze
I IrtfOił* rton I (nrlofi t ITMiinfiMTAr

Pirat » uniitawiiii nieicli*
K toby to u w ierz jt, że na te j fo io g rafji 

.kazim y „d w o rzec" w m ieście pow iatow em  
Św ięcianach , a jedn akow oż to je s t  an ten - 

ry czn y  widok „dw orca"
C hyba że to  je s t  już jed y n y  dw orzec w 

F o lsc e , o odbudow ie k tóreg o  zapom niano. 
D la o só b  k tóre  pierw szy raz przy jeżd żają  
d o św ięcian , spraw ia nie m ało kłopotu r o z ­
różnienie „ d w o rca " od buaow li s to ją c e j obok 

i „dw orca"' dla w ygód pu bliczności, która wy­
g ląd a w ięcej o kazale  niż „d w o rzec" ii za 
chc.dza częste  pomyłki zabłądzenia z w aliz­
kam i eto teg o  drugiego

C zyż św ię c ia n ) napraw dę już byty ja ­
kąś Pioidow ką, aby  m ogły s ta rcz y ć  dw a ja  

kk-ieś pacha od ro sy jsk ich  w agonow  z widnie 
^ ącem , jesz cz e  napisam i „zab a jk a lsk a ja  że- 
rTeznaja d o ro g a " j zastąpić dw orzec. Czy

ski 2 0  pni budulcu, p. J. ŁopAc.ński 4 0  
pm buaulcu.
* Na tem nie koniec, ze sw o ją  prośbą 

p. M ichniew icz idzie do gminy, gdzie 
w ó jt  p. J .  Rudomino, d o a ją cy  o  szkol­
nictw o, postarał się , a b y  w budżecie 
je g o  gminy zatw ierdzono 2 0 0 0  zł. na 
budow ę tej szkoły.

C h c ą c  je sz cze  zebrać g rosza  P. M. 
urządza loterję  i gdzie tylko się da zbie 
ra tanty, nieraz go spotkała  nie jedna 
przykrość, lecz to go me zrażą, on róż 
nem i drogam i i różnemi sposobam i 
idzie do sw e g o  celu (c h c e  mieć dla 
s w o je j  ukochanej dziatw y odpowiednią 
s z k o łę ) .  Za uzbierany grosz  i to  uzbie 
rany z takim trudem już został zakupio

I •

Tak w ygląda dwocfccc na linji ko lejowej, która 4(a je s t  rep ą-k en tacy jn ą .

po spaleniu się dw orca przed dziesięciu laty , 
nie można było w ybudow ać chociaż skrom ­
n ego budynku.

P rzecież  w K onstantynow ie położonym  
prz\ te j is m e j ko le jce  w ybudow ano ow o 
i-zec prz) bardzo m ałym  ruchu pasażerów , 
gdzie dzienn'e p rze jeżd ża i w yjeżdża 5— 10 
osób , a w św ięcian ach  przecie je s t  dość 
duże ruch —- dziennie przyjeżdża i w yjeżdża 
około 160 osób , przew ażnie m łodzieży szkol 
n e j, która zimą nie m ając gdzie czek ać, bo 
na dw orcu pom ieścić się nie m oże, zm uszo­
ną je s t  do o c z e k iw a n i na pociąg na dw o­
rze, m arznąc godzinam i.

M ało teg o , ale przecie niedaw no w tem 
padle zrobiono dopiero okno, chiód nie do 
w ytrzym ania Przypom ina się *ak ; sobie żart 
z czasó w  w ojny kiedy się jeź d z ;ło  w w ago­
nach tow arow ych z  mno, ciem no i much 
nie ma, oto cała w ygoda ja k ą  posiada ten 
siaw etny „dw orzec

P od obn o w ładze kole jow e narzek a ją  na 
k onkuren cję au tobu sow ą z kolejam i, — ale 
jeże li kolej w ten sp o sob  trak tu je  pasażerów , 
któż redy będzie jeźdzS kole ją  i naraża! się 
na tyle niew ygód C hvba za sw o je  pieniądze 
m oże wvhraĆ so b ie  d ogod n ie jsze przejazd .

b .  G .

W IE Ś  HLIŚCIONKI ,p o v /. B raslaw ski)

—  Dzielny nauczyciel. Szkoła  w 
H liścionkach, ja k  i inne mieści się w 
chłopskie j c h a c ie ;  dzieci z okolicznych 
wiosek b iega  do tej szkoły dużo, a izba 
m ała , więc siedzą w niej, ja k  śledzie w 
b ecz ce .  K ierownik tej szkoły p. H. Mi 
cnniew icz, zatu jąc dziatwę, postanowił 
w yb ud o w ać szkołę. Ł a tw o  to powie­
d zieć , ale  nie tak łatw o w ykonać, gdy 
niem a ani g rosza  za duszą. Niedługo 
m yśląc  ten dzielnj mąż zw raca się ze 
sw ą  pokorną prośbą do ziemian, przed 
ktorenu me żału jąc  farb, m aluje  obraz 
sw'ej szkoły. F  Annamcz pierw szy ofia­
rował 2 hk. ziemi pod budowy szkoły. 
P o cz ą te k  już zrobiony, 'ale jak ż e  dalej 
b y ć ?  Skąd w ziąć  pieniędzy na budo 
vvę? W tedy p. H M ichniew icz ze swo 
ją  dziatw ą i młodzieżą z wioski urzą 
dza przedstawienia>ilecz takie przedsta 
wierna mało d a ją  zysku. P ró b u je  szczę­
ścia w sąsiednie j szkole, dokąd wędru 
je  ze s w o ją  trupą. W  taki sposób  uda­
ło mu się z ebrać  zaledwie kilkadzie­
siąt zł co  stanowi kroplę w morzu. 
Nie tracą c  »'a humorze, nasz p. kierow­
nik dale j do z iem iaństw a i znowu pro~ 
s ; o poparcie  je g o  dzieła. T r z e b a  od 
d a c  spraw ied liw ość, że ziemianie z 
Jo d zk ie j  gminy odnieśli się przychyl­
nie do Je g o  prośby  i ofiarowali jle kto 
mógł, a m ianow icie : P. Anna Łopaciń  
ska 3 0  pni budulcu, p. hr. S .  Łopaciń-

NOTATKI J 1UZYCZNE
Tru dn ości,  jakie musiał zw alczyć 

W ileński Z w iązek  T o w a rz y s tw  ś p ie w a  
czych i M uzycznych zanim zdołał zor 
gan izow ać oddawna planowany Kon 
cert  C h órów  W ileń sk ich , d a ją  bardzo 
smutne s w ;adctw o s ła b e g o  rozwinięcia 
w  naszem społeczeństw ie  należytego 
zrozum'eni'a doniosłości pracy zbioro 
w ej,  w iakNh bądź dziedzinach, w po­
rów nairu z dzielnicami odzyskanemi z 
daw nego zaboru pruskiego. Niemało 
sic  do tego przyczynia oc ię ż a ło ść  we 
w szelkich prze jaw ach  życia tutejsze­
go społeczeństw a, a  bod‘a j w ięce j je s z ­
cze  am b ic je  m ałostkow a, które poświę 
cić, dla dobra spraw y o g ó l n e j ,v. nieraz 
przychodzi z wielkim trudem

T rz e b a  się spodziew ać, że pomyślne 
wyniki tego koncertu Zw iązkow^ego 

ołyną z a c h ę c a ją c o  i przyczynią się w 
■ni dalszym do pożądaneg o w-zmoże 

vspółpracy w szystkich chórów na 
w rozbudowie tak w ażn eg o  czyn- 
' kim jest w życiu społecznem  i 

um uzykalnienia pow szechne 
wv chóralny.

koncercie , pięć zespołów 
nodzielły pomiędzy siebie  

1 obtitego  programu, za 
oprócz jed neg o  utwo 
'e s tn n y  —  w yłącznie  

’-W polskich, ce low o 
s ta ra ją c e  się krze- 

ości rodzimej w 
u, zawsze jesz  

yyóyy o b cy ch .

ny w sąsiednie j w iosce  dom i niezadłu 
go rozpocznie się budow a szkoły.

D a j  Boże , ab y  w P o lsce  wdęcej by­
ło takich dzielnych kierowników , ja k  
p. H. M ichniew icz ! C z eść  Ci, 'a dziatw a 
pewnie, nie zapomni T w y c h  trosk!

Niech T w ó j  czyn będzie przykła­
dem dla innych nauczycieli  nie wykazu 
ją c y c h  w pow. B ra s ław sk im  ja k  dotych 
czas  zbytnie j gorliw ości .  W idz.

Przesz małą szybkę.
„Suw ereństw  o "  nasze, podane 

przez M arsza łk a  P iłsudskiego na tale­
rzu w celu zohydzenia społeczeństw ^ 
do tego „sm ak oły k u " ,  w yw oła ło  na 
wsi u rolnika zupełną aprobatę , Nigdy 
bowiem rolnik nie w yczu w ał tak głę ­
boko kizyw d y, jak ą  mu pośrednik ro 
bi —  ak w tym klęskowymi pod wzglę­
dem cen roku, kiedy dla n ab y cia  par, '  
butów sprzed ać musi 2 0  p. żyta lub 
i 3 0  pud. kartotli. Pośrednika  se jm ow e 
g o  chłop — rolnik sz a cu je  narów ni z 
pośrednikiem handlowym —  lub po­
średnikiem sąuowym .

W szy sikm h w jeden czam buł z a l i ­
cza do k a te g o r j i  kurtate j zaszczyty  
(a d w o k a tó w ) ,  co  to „biaz p a ły "  z wi 
szącym  „ c h w o ś c ik o m " ( j a k  określa 
frak )  g otow i:  —  każdAje dzieło jak 
kata da hary s k r u c ic "  a w rezultacie  
po m óc ja k  umarłemu kacizidło.

Obudzenie się opinji m ie jsk ie j  lapi- 
darnem porów naniem M arsza łk a  —  
dla nas w ieśn iaków  je s t  bardzo zrozu 
miałe. Czemu miasto nie ma sobie  po 
zwolić na oburzenie, gdy dla reprezen­
towania zb iorow eg o  honoru ma się 
związki zaw odow e, którym ja k  za pa 
raw anem  za ła tw ia  się różne interesiki 
poszczególnych  z w iązk ow ców ?

Czytaliśm y tu na wsi niedaw no o 
p ro teśc ie  adw-okatów w ileńskich z po 
wodu ja k i e jś  sztuki, w y staw ione j w tea 
trze. Nic czyta liśm y jed n a k  dotąd pro- 
>estu, w y k lu cz a ją c e g o  ze związku adwo 
karów —  ani p. M ilew skiego , ani p. 
P ie is s a ,  o których postępkach  gazety 
pisały

Honor pro fes jonalny  —  zastąpił  h o­
nor osobisty .  Kodeks BuziewiczA —  
naturalny odruch sumienia. J e s t  to zro­
zum. ały rezultat system u, v. którym 
busolą  je s t  p ow szech ne głosow anie  z 
je j  fa s cy n u jącą  sp o łe cz e ń s tw a  równo­
ścią demokratyczną. S ystem  zamydla­
nia oczu, a jak się u nas mówi „pu 
szczania  tumanu w o c z y " ,  prowadzi

zw łaszcza  od tak niedawmo i usilnie 
wszczepianych p ierw iastków  ro sy jsk o  
ści.

Z e szczerem zadow oleniem  można 
było  stw ierdzić widoczny postęp osią 
gnięty przez w szystkie  zespoły N Ł  
miał koncert ten cech  w spółzaw odnict­
wa a tylko powdnien był stę s ta ć  pier 
wszą u nas próbą zgod nego w ystępu—  
ramię przy ramieniu —  drużyn śpiew a 
czych. Dla tego też nie przeprow a­
dzam żadnych niew łaściw ych porów 
nań między poszczególnem i chórami. 
Czy n ność  tę spełni grem jum  sadu kon 
kursow ego w czerw cu, kiedy się odbę­
dą zawody o nagrody i m ie jsca  kolej 
nt Przy tej sposob ności  zaznaczam , że 
można było zauw ażyć te sam e osoby, 
w różnych zespołach chóralnych . Czv 
objaw ten je s t  pożądany, czy niepo 
żądany —  można się na to rozmaicie  
zapatry w ać. W sz a k ż e  nie może być to 
przy jęte  na konkursie i w cale  nie bę­
dzie to lerow ane przez sąd konkursowy

Każdy cnór w y konyw ał samodziel 
nie szereg  pieśni, pod wodzą s w e g o  dy- 
rvgenta. w- kole jności  n a s tę p u ją ce j :  
C h ó r  P oczto w y (m ę s k i)  pod dyr. J. 
luszkiew icza , orkiestra  pod. dyr. F. 
S ta c h a c z a ;  C hór „ H a s ło "  (m ie sz a n y )  
pod dyr. J .  Ż eb ro w sk ie g o ;  C hór Druka­
rzy (m ę s k i)  pod dyr. W . M ołodeckie  
g o ;  C hór 1 w'a „ L u tn ia "  (m ie s z a n y )  
pod c.yr. j  L eśn iew sk ieg o ; Chór „Echo* 
męsk m iesz an y ) pod dyr. W  Kali 
now skiego.

W sz y stk .e  te, d ość  urozm aicone pro 
dukcje  dały możność poznania bardzo 
llodatnich wyników pracy każdego ze-

Władze angielskie aresztowały syna i adjut&nta 
(ihandiego oraz kilkudziesięciu ochotników 

BOMBAJ, 7. IV. PAT. Mlnllat Konihart, jed n z Sacijutantów 
Char.diego, orar 55 ochotników, którzy nieśli po 5 funtów soli, 
rrasztowanl zostali w Vlramgam, w odległości 40 mil, od Ach- 
m eaabaa. sól z&ś została skonfiskowana.

Jak podają z  Ram, Ghandtego syna rm ahatmy Ghandlego 
or&z kliku innych ochotników aresztowano w w iosce Bhlmrad
Ghandi ugnie się przed wicekrólem, o ile zniesiony będzie

podatek od soli
DAN DJI, 7. IV. PA T. Przemawiając tu na zebraniu zorgenizowanem 

wczoraj wieczorem, Ghandi wyrażał sfę z uznar.Iem o  policji, która konfi­
skowała sól, za uprzejme tej zachowanie się względem wolcntarjuszy. 
Ghandi dodał, że złożyłby gratulacje rządowi I ugiąłby się przed wicekró­
lem, o  ile Dy zniesiono poaatek od soli.
Drugi nyn Glnandiego stanął na czele zwolenników niepo­

słuszeństwa cywilnego
BO M BA J. 7.IV. Pat. Ghandi zamierza skłonić swoich zwolenników do 

podpisania zobowfazaMa, że będą używali tytko soli zdooytej drogą kon­
trabandy. Drugi syn Ghandlego ma stanąć dziś na czele zwolenników 
sw ego ojca, któiycn prowadził dotąd jego brat, aresztowany wczoraj przez
p tllcję.

Obiad pM? n ra Watlm SUwifao w Pap
GOŚCINA W IE L K IE G O  PISA R Z A  ZA C IEŚN IŁA  W Ę Z Ł Y  IN T E L E K T U A L N E

P u i S K I  Z F R ainC JA .____
P A R Y Ż , 7 IV P A T . Stow arzyszeni-- p rzy jació ł litei Jtury francuskiej w ydało na 

C80§£ W acław a S iero szew skieg o  w przeddzień opuszczenia przez niego P aryża  wielki 
obiad, w którym  wcięli jd.ziai na jw y bitn ie jsi p rzedstaw .rieie  pism ienn ctw a francu skiego, 

ja k  Claudie Farrere , R ośny, Vignaud, prezes stow arzyszenia  krytyków  i in. P rzew ocm - 
l z \1 cztonk akadem ji francu sk ie j G eo rg e s L ecom te, b. prezes związku literatów  francu 
skich. Z ram ienia am basad y  o becn y  by! rad ca N eum ann. —  K olejno zabierali g los p. p. 
G eo rg e s L ecom te, Pierre C hantaine, A ndtć D elacour i rad ca N eumann, k ła d ą ; szcz gól- 
ii)' nacisk  na kon ieczno ść coraz  w iększego zacieśnienia w ęzłów  intelektualnych pomiędzy 
F ra n c ją  a  Polską W  serdecznych słow ach W acław  S ieroszew ski dziękowa* za liczne do 
w ody sym patji, k tórvch  byt przedm iotem  w czasie  sw ego pobytu w e F ran cji.

P. Hanau epaśa' wlęiiasie za wysoką kasetę
Matka oskarżonej banlderki złożyła uzupełniającą sumę

300 tysięcy franków
PARYŻ, 7 IV. P A 7. St«tf zdrowia pa-ii Haniu Enacznh poprawił się. Matka 

p a r ,I  Hinau dała 300 ty i f r .  dla uzupełnienia sumy notrzebnuj n a  kaucję żąuaną 
przez sąd wzamiar za wjpuszettnie paai Hanau z  więzienia

Mjr. Rylski został skazany na Smierc
Trybunał przysięgłych zmienił tę karę w dtodze amnestii 

na 15 lat ciężkiego więzienia
PRZEM YŚL, 7. IV. PAT, Dziś zapadł tu wyrok przeciwko em eryto­

wanemu mfrjoiowf Tadeuszowi Rylskiemu oskarżonemu o  zamordowanie 
swej żony.

Sąd przysięgłych na postanowione pytanie odpowiedział 8 grosami 
tak, 4 nie. Wobec tego trybunat skazał Rylskiego na karę śm'ercf, zam ie­
niając mu ją  w drodze amnestji n i 15 lat ciężkiego więzienie.

Tragiczny uypaitek na kupalni stu. Barbary
KRÓLEWSKA HUTA, 4 —IV. PAT Na tutejszej kopami iw Barbary, naiatącej 

d o  Skarbotermu zawalit c ę  v.c*oraj po południu lilar wiKutek czego |eaer. z góral­
ków został zabity, z  jeded—ciężko ranny. N* miejsce wypadku zjerbi/a specialna ko­
misja g órn icza .

s.ę perfidyjnie przez organ izu jące  się  
grupy zaw odow e. Pieniądz, prasa, pro 
pagand a w iecow a, filmowa, rad jow a —  
wszystkie  n a jnow sze  zdobycze tech­
niczne puszcza się w ruch, żeby wma 
w ia ją c  światu nazew nątrz  iueę —  za 
p araw anem  załatw iać  własne interesi- 
ki, —  ja k  rosjanie  „subtelnie  określa li :  
„d ieliszki" .

Nie tak d aw no byliśm y świadkami 
tak iego  um ie jętnego puszczania „tu 
mami w o c z y "  opinji publicznej przez 
zorganizow aną grupę pośredniczą. 
Chodziło o zwrot m a ją tków , skonfisko 
wanych przez rząd rosyjski.

JaKich sprężyn nie poruszono, aby 
sp ow od ow a ć  oburzenie opinji jm olicz- 
n e j? !  Kto jed n ak  bliżej zna całą  a k c ję  
—  dojrzy iż motorem nie było natural 
ne szlachetne oburzenie —  lecz d ąże­
nie do otrzym ania honorarjum  pośred- 
niczego, które często stanowi 3/ 4  war 
tości sk on f isk ow an eg o  majątku.

G ratka  nie byle  ja k a !
C ała  ta k o ro n k o w a prow adzona 

pośredniczą  ro bota  stale  pog łęb ia  prze 
p aść  dzieląca w ieś od miasta.

B ę d ą c  w na jczystszy m  stopniu po­
średnikami, B o g a  jako producenci J e g o  
dArówi, które nam przy mniej lub wię­
ce j  sp rz y ja ją cy ch  w arunkach atm osfe­
rycznych udziela, z coraz w iększą odra 
zą spoglądam}- na pośredniczę  metody 
stosowane* w społeczeństw ie  miejskiem 
O draza na wsi jes t  wspólną i w iniełi 
g e n c ji  i u chłopa. 1 d latego  d a je  się

społu i wyraźnie za z n a cz a ją ceg o  się po 
z i po Hf w yższego. W' porównaniu z uja 
wnionym na konkursie z przed dwóch 
lat .

N ajbard zie ,  jednak in teresu jącą  bv 
ła część  druga program u, w ykonanego 
zbiorow o przez wszystkie  chóry b iorą­
ce  udział w koncercie . W ykonaniem  
kierował prof. W  Kalinowski, w cha­
rakterze  dyrygenta  zw iązkow ego . Z e­
spół ten. około dwustu osób, odśpie • 
wał z bardzo już znacznem op a n o w a ­
na m nieprzeciętnych trudności, tak już 
pod każdym względem niełatw o dostęp 
.te utwory, ja k -  „ S ztan d ary  pulskie w 
K rem lu" L achm ana, „Na m orzu" K aztr  
ry i je s z cz e  bod aj trudniejszą „R ozm o 
wę z p iram idam i"  Sto ińsk iego . Brzm ią 
t o  to w szystko zgodnie i dynam icznie 
utrzymane we w łaściw ym  charakterze .

T a k  pomyślna próba śpiewni zbio 
row ego w ięk szego zespołu chórow ego 
btulzi nadzie je , że będziem y mogli u 
s h s z e ć ,  może, nigdy w W ilnie  nic wy­
ko mywane: ora tor ja ,  kantaty  i t.p.
dzieła, w y m ag a ją ce ,  koniecznie , wiel­
k ich  chórów .

*  *  *  .
Pod wiosnę, corocznie, rozmaite u-

czelnie muzyczne i kursy pryw atne or­
gan izu ją  popisy  sw ych w ych ow anków  
■w celu przedstaw ienia  szersze j publicz 
ności —  (akie wyniki dała praca w cią­
gu d o b ie g a ją c e g o  do końca roku szkol 
nego O m aw ianie  takich pokazów  jes t  
niezmiernie frudnem zadaniem spraw o 
zdaw cy m uzycznego dokładne obezna­
nego z ilością : pracy, zabiegów dener­
w u jący ch , czasu zm arnow anego i t.p.

zau Y /ażyć  j e d n ą  b a i d z o  c i e k a w ą  rzecz.
K o szarow e zwroty M arsza łka  Pił 

sudskiego nie rażą rolnika przyzw ycza 
ionego w ten i sam sp osób  w y rażać  
sw o je  m y ś l i ! Jed n a k  te g o  samego- gru­
b ego rolnika rażą w strętne metody p o ­
średników miejskich,

Z miastem  ma się odw rotnie , ucho 
inteligentnego i „ su b te ln e g o "  pośredni 
kA —  w y g .m nasty k ow aneg o  w pośred 
niczych aferach , razi mocno, do słuchu 
wypow iedziane s łow a M arszałka.

Niema się czemu dziw ić: na złodzie 
ju czapka gore!

Jeże li  system  M arsza łk a  zwycięży 
—  upadną podstaw y parlam entarnej 
dem okraci!,  która je s t  naturalną wylę­
garnię wszelkiego rodzaju pośredników 
co to  a n : s ie ją ,  ani zb iera ją  —  a żyją 
ja k  te ptaszki niebieskie, g rze b ią c  się 
w różnych... .  odpadkach . Śtrukczaszy.

!
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DŹW IĘKOW E KIRU 
H E L I O S

W tych dnikdi otwarcie sezonu! 
Pierwszy -olsk. film dź#iekowo- 

jpiewny i mówiący

..IWIU PAKI DOLSKUJ"
na tie rozgłośne] iztuki Gacrieli 

Znpolaniej.

D ają mtioria I ip̂ waJaU
Ustyszyćie z ekranu glosy c-ajwybit- 

niejsiych artystów polskicn, a

„ U n t e r  d e n  L i n d e n  i  K n o a p r l n z e r u l e r  
Nr. 10".

P o se ls tw a  sow ieck ie  zag ran icą  0- 
toczone są atm osferą ta jem niczości ,  ile 
ponurych ta jem nic  kry ją  eksierytor ja l  
ne mury „połpredstw ' w B erlin ie , W a r  
szaw ie, Paryżu o tem w iedzą tylko nie 
liczni naw et s o w ie ccy  funkcjonarjusze. 
* R ąb e k  ta jem n icy  co się dzieje w 
gmAchu poselstw a sow ieck ieg o  w B er  
linie, które jaK wiadom o je s t  centralą  
działalności sow ieck ie j  na Europę -—  
odsłania  koresp o nd enc ja  paryskich 
„P ośled nich  N o w o sti"  z Berlina.

„ W  B e m n ie  istn ie ją  dwie na jw  a- 
zniejsze  org an iz ac je  rew olucyjne kieru 
ją c e  a k c ją  w y w rotow ą na terenie 
w szechśu d ato w ym : zachodnio - euro­
pejskie  biuro Komintern-u w skrócie  
. . .W E B' oraz zachodnio - europejski 
s e k re tar ja t  Profinternu ( trz ec ia  między­
naro d ó w k a ),  oraz zachodnio - europej 
ska centra la  G P U . P rzed staw ic ie lstw o 
sow ieckie  w B e d in ie  je s t  zwierzchnią 
w ładzą tych o-rganizacyj f inansu je  je , 
podtrzym uje  łączn ość  z M o sk w ą i w 
wielu wypAdnach posiada praw o wyłą­
czne j dyrektywy.

Dom rur. 7  na ul. Unter den Linden 
je s ,  g m ach em  byie j a m b asad y  carskie j 
w Berlinie  wraz z domem na Kronprin 
zenufer nr. 10, stanowi ekstery torjalne 
„ c y ta d e le "  władzy sow ieck ie j ,  na tery 
torjnm niemieckiemu O by d w a budynki 
są  d ość  obszerne, po siad a ją  ogrom ną 
i lość pom ieszczeń , które są stale  za ję ­
te prz ez p rz y b y w a ją cy ch  ‘ z M o s k w  
ta jnych  ag entów  sow ieck ich ,  korzysta 
ją c y c h  z eksterytor ja iności .

S k ład  oso b isty  p ose lstw a s o w ie c­
kiego w Berli.nie w edług listy o f ic ja l­
nej, j e s t  s tosu n k ow o niewielki zaied 
wie dziewięciu w yższych  urzędników 
poselstw a, z posłem Kresfińskim na 
cze le  i pierwszym radcą poselstw a, S te  
fanem BratmAnem - B rod ow skim , w ar­
szawianinem  dobrze znanym z cza­
sów  przed w ojennych, ze sw ej działał 
n o s d  na terenie so c ja l  dennokracji 
K ró les tw a P o lsk ieg o  i Litwy. P ierw szy  
rni sek retarzam i .poselstwa s ą :  Ig n a c ,  
Jak u b o w icz  i Wloctz mierz Lorenz, 
funkcje  drugich sekretarzy  pełn ią : Zo- 
fja S w irsk a ,  Helena G old szte jn ,  a sze­
fem  biura p raso w eg o  je s t  głośny z wie­
lu of ic ja lnych  wysrąpień, Dawid Sztern. 
A ttach e  w o jskow ym  je s t  W ito ld  Put 
.ta, je g o  aa ju tantem  Jó z e f  Z anek  -  o- 
bydwAj/ w yspec ja l izow an i  na szpiego 
stw ie  w P o lsce ,  oficerow ie sow ieckie­
g o  sztabu genera lnego . W  liczbie niż 
szy cn  urzędników zna jdu je  się kilku 
P o la k ó w  i P o lek , jak M ichalski ,  Ro- 
zow sk a , Solstci, N ow icka, Szrot

F raca pouzielona została  w ten 
sp o so b ,  iż B i  atman i Ja k u b o w icz  kie­
ru ją  całą  praca fifji zachodnio - euro 
p e jsk ieg o  Kominternu G old szte jn ,  Ml 
c h a j ło w  i M ichalski —  d ziałalnością  " 
G P U . S zp ieg o stw o  w o jenne  znajduje  
się w rękach Putny, Z a n ek a  i Szrota , 
szp ieg o stw em  poiitycznem kierują L o ­
renz, S ta ju  i Noiman.

N ajbard zie j odpowiedzialna i ta jna 
cz ę ść  pracy  w przed staw icie lstw ie  so 
w ieckiem  w B erlin ie , ześrod kow ana 
je s t  w sp ec ja ln ie  przeznaczonej na te 
cele  oficynie, w drugiem podwórzu. 
Z na jd u je  się tam stała  w arta  czekistów  
a o stopniu p rzestrzegane j konspiracji  
św iadczy, iż w y ch od zące  na tę oficynę 
okna biur konsulatu sow ieckiego , zo­
stały  na żądanie czekistów  opatrzone 
matow em i szybam i W  oficynie tej 
znajduja się kasy Kominternu, rad josta  
c ja ,  iaborator ja  chemiczne i fo tografi­
czne, biuro fałszyw-ych paszportów , 
w reszcie  skład broni i... trucizn. J e s t  
to nie jako „ a k a d e m ja "  Czeki, z wszy 
stkiemi naim rocznie jszem i praktykami 
p lanow anych zbrodni, o rgan izacy j 
zb io jn y ch  pow stań  i t.d.

d am  znajdu ją  się również ow e słyń 
ne piwnice, o  których niejednokrotnie 
przed ostaw ały  się wieści przy proce 
sAch i re w e lac ja ch .  Je s t  to dom ena wy­
łą cz n e j  władzy czekistów- i nikt poza 
w ta jem niczonym i nie ma tam praw a 
wstępu. T u ż  znajduje  się niewielki ho 
telik, w którym zatrzym ują się szcze­

g ó l n i e  t a jni  p r z y b y s z e  z R os j i ,  u n i k a j ą ­
c y  u k a z y w a n i a  s ię  w  m i e ś c i e .

J e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  „ p r a c o w i t y c h  
w y d z i a ł ó w ,  j e s t  bi uro s p o r z ą d z a n i a  fał  
s z y w y c h  p a s z p o r t ó w ,  f u n k c j o n u j ą c e  z 
n i e s ł y c h a n ą  s p r a w n o ś c i ą .  J e s t  t o  d um a  
K r e s t i r i s k i e go ,  ze m o ż e  on w  Każdej  
chwi l i  u z b r o i ć  s w o j e g o  a j e n t a  w p a s z  
po r t  z a g r a n i c z n y ,  k a ż d e g o  d o w o l n e g o  
państY' ’-a, o p a t r z o n y  p i e c z ę c i a m i  i wi  za 
mi,  t a k  i de al ni e  p o d f o b i o n e m i ,  iż nie 
m o g ą  o ne  w z b u d z i ć  ż a d n y c h  p o d e j r z e ń  

„ P r a c o w n i a " "  w y d a j e  naYvet. . .  p as z  
p o r t y  d y p l o m a t y c z n e ,  zYvłaszcza p o c h o  
d z ą c e  j a k o b y  z m n i e j s z y c h  p a ń s t w  nad 
b a ł t y c k i c h .  W ł a s n a  s ie ć  a j e n t ó w  yy biu 
r a c h  paszportOYyych YYSzystkich kra-  
j ó w  u ł a t w i a  p r a c ę  t e g o  b iura ,  a udo 
s k o n a l o n e  s p o s o b y  k o m u n i k o w a n i a  się 
p r z y  p o m o c y  n i e p o z o r n y c h ,  dro bnv ci t '  
o g ł o s z e ń  yv  p i s m a c h  u m o ż l i w i a j ą  c e n n a  
li szpiegostYva Yvojennego otrzymyY\-a- 
nie n a j s z c z e g ó ł o w s z y c h  r a p o r t ó w  , ód 
r o z s i a n y c h  p o  c a ł e j  E u r o p i e ,  ' a j e n t ó w .  
P r z e J s t a Y v i c i e I s t w o  soYY-ieckie w E e r  
l iuie,  jaK to j uż  k i l k a k r o t n i e  u d a ł o  s ię  
SiYwerdzić,  u t r z y m u j e  na t e re ni e  N ie  
m i e ć  k i l k a d zi es i ą t  r óż n y c h  p r z e d s i ę -  
biorstYY, n i e m a j ą c y c h  ze s o b ą  nic" 
w s p ó l n e g o  z p i o p a g a n d a  i s zpie go-  
s t v c m ,  w  p o s t a c i  w i e l k i c h  z a k ł a d ó w  
f ry z je r s k i c h ,  m o d n e g o  w B e r l i n i e  s a l o ­
nu s t r o j ó w  k o b i e c y c h ,  k t ó r e g o  d yre k"  
t o r k ą  j e s t  w a r s z a w i a n k a  p. W a j i ,  tyiel 
kie j  i lpśc f  b a r ó w ,  k a w i a r ń  i k i o s k ó w  z 
g a z e t a m i .  S ą  to,  yv c a ł y m  ł a ń c u c h u  mi  
s t e r n e g o  s zpiegost Yea ,  p o w ią z a n e  ze so  
bą  o g n i w a  nie tytko dla  c e . ó w  prakty­
c z n y c h ,  a l e  i dla  „ w y k s z t a ł c e n i a "  przy 
d z i e i a n y c h  s p e c j a l n i e  . „ s ł u c h a c z y "  nie­
m i e c k i c h ,  f r a n c u s k i c h ,  a n g i e l s k i c h ,  p o l ­
s k i c h  i t.d.  P r z e d  u da ni e m się  na od po  
w i e d z i a l n ą  p l a c ó w k ę ,  a g e n c i  K o m i n t e r ­
nu p r z e c h o d z ą  w B e r l i n i e  o k r e s  s t aż u,  
j a k  tc  mi a ło  m i e j s c e  ni ema l  ze w s z ys t  
ki mi s e k r e t a r z a m i  poselstYy s oYwecki ch 
w E ur o p i e .  r>

l  Qrano notei
a  P «z  N. iwiecie. Tel. 7 -9 6 ,  4U6-33 i 
Di 334-30.75 pokoi z nowociesnym koo- 
S forten. urc^azoDych od Z..5.50 na dohę 
1  wraz z roscieUibieliiną.i oiwietletii*. i

20-ta Pfliib Paktvna ioiena ta i
5 tc ulata—27-mj dzień cta^uiedia 

(Tabela aieurz^dowa)

Pr*ed przerwy
150.u0u zł wygrał nr; IG5909.
Po 15.000 zł. wygraiy o -ry  18994 

7L626.
5.001 f.ł  wygr«ł nr.: 35484.
3 000 t f .  wygrał nr. 124249.
Pc 1.00L zł. wybrał) n-ry: 34625 64741 

122-19 12288? H I3  148559 19439- 178178 
207020.

Po 60U z ’ wygrały n-ry: 17029 42107 
87266 99219 168634; 194935 20230. 3 0 5 .4 ;

Po 500 zł. wyg. ały n-r>: 443 6256 
64Ti /*0.. 923-? 9858 11390 12444 12684 
18668 24281 23352 2674C 35630 369c2 ,4157  
54420 557.72 o7i73  5 73' 3  579IŁ 59854 60639 
62332 02413 63643 o4509 7 iy ;z  ŁU44? 81367 
815^- 83391 910:-5 9 .7  ~ 96781 9/515 100806 

022": V  >741 106683 1086/4 H I297 1Z5Ć
1 o735 117944 1180(4 119627 1Ź2143 123260
1 ">264 T26303 127429 131403 1 s 5 l i 0  1354GA
13 . ,928 140692 140731 143?aj l»4au4 14 >3 A
53027 1540O.« L6537. 55ó3ł ia379 / .59211

\ j9 4 n7  16K.O 162319 1655/8 .nobiM 171718
i l ż R l ą  1/4338 f"5436 17o669 18<4?3 11*5208
187(89 18514-. 190Ó7Ć 1yl.53  -92900 >94730
.94468 201252 203767 206475.

Po prze-wle
15000 zć. wygrał nr. 45518
5000 _ł wyg a> nr. 20210?
Po 3006 zł. wygrały n-ry: £o469 7S366 

1 8688 168j>0 183573 1934*1 209441
P o  2000 zł. wygrary n-ry: 4218 1932( 

4 j 994 i63f?8 192095 I«9639
P o i00(* zr. wygrał] n-ry: 4551 15281 

47ł90 a ł53 c  82973 104007 1758C2 olU9 ■’
Po 60u zł. wygrały n-ry: 6868 32557 

3.30Ó 39755 41967 4?ł59 4 /89?  57436 lF5 1 
6»689 101819  1(8898 34692 149259 90625

P c  500 zł- wygrały n-ry: 3001 3248 
3 be'1 47 /2  968t 1C145 (1522 11605 ’ 3 .ć 3
’ u599 1e607 16963 20860 209t2 12351 2 ’ 777
26072 26931 212 .0 296R7 3(753 32o52 2f3ę”
.549n 3*442 39Ć.;8 57l!j2 £789: 587 62065
fi",46& 6"331 0?3£3 70” 18 ?28*4 75Ło3 8i0.«t
832! 1 86140 86561 94562 950179626? 100917 
1C2587 106720 106963 107019 118356 1 959u
3065- 123529 123 y03 13(606 1352T 13F396

140009 140o43 *«4j:4) 144941 .48075 148476
1192*2 (5125c lr !9ó6 *5.4392 lMOol 15506c
15657,5 15 .309  lo0214 163T99 I6568O 1792(9 
■8.193 Miłuo 9wl82 1905**3 202240 203086 
.0430?

of iar ,  n i e z b ę d n y c h  dla przygotOYvania 
popisÓY* , które nie m o g ą  —  z nAtury 
rzeczy —  b y ć  zup eł ni e  wolne od b r a ­
kó w,  nieraz dość w y r a ź n y c h ,  z w ł a s z  
c z a  g d y  u c z ą c y  się Yvystępują przed 
p u b l i c z n o ś c i ą  z r e p e r t u a r e m  z b y t  trud 
nym.

W s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  p o p i s y  
zaYvsze,  w  m n i e j s z y m  lub w i ę k s z y m  
s t o p n i u ,  u j a w n i a ł y  tę n i e w s p ó ł m i e r n o ś ć  
c e l ó w  i ś r o d k ó w ,  d a j ą c  —  o b o k  produ 
k c y j  na m i a r ę  u c z n i o w s k ą  w y b o r n y c h  
—  inne,  o b l i c z o n e  ną  e f e k f o w n o s ć  ze- 
Ycnętrzną i z d r a d z a j ą c e  p o w a ż n e  nie 
d o c i ą g n i ę c i a ,  w i d o c z n e  s ł u c h a c z o w i  
d o ś w i a d c z o n e m u .

P iz ed sta w ien le  operow e w teatrze 
na P ohu lance ,  zorganizow ane ja k o  po­
pis klasy śpiewu p. W .  T o cz y ło w sk ie j  
nie uniknęło też yv zupL-łności podob 
nych niedom agali .

W o le lib y śm y  ja k ą ś  jednoaktów kę 
klasyczną zam iast pow tórzenia  w ykony 
Yvanej |uż przed rokiem, opery  „ N ic ja " . '  
P. Szenka. Przyji-mnie b rzm iące j ,  liry­
cznej i mało d ram atyczn ej muzyki tej 
s łucha się b ez  g łęb szeg o  za jęc ia .  Wy 
s tęp u jąc  Ipowtórnie v\ partji  tytułowej, 
w yk azała  p. M. Francu zew iczów na 
(s ty p end y stk a  L itew skiego  T o w a rz y s t ­
wa śv\. Z y ty )  bardzo ładny Sopran liry 
czny, korzystnie się ro z w ija jący  i m u­
zykalność, więc warunki o b ie c u ją ce  na 
przyszłość.

Ze śp iew aczek  v\ innych part jach 
przedew szystkiem  pochlebnie  w y ró ­
żniła się- p. Jag m inó w na B y ły  arty sta  
teatrów  petersburskich p M . W o ro ty n  
ski i znany tenorzysta  m ie jsco w y  p, E.

O lszew ski uprzejm ie ob ję li  pńrtje  mę 
skie, które wykonali z powodzeniem . 
C zęść  choru m ęskiego  „ 'Echo1' oraz ze­
spół uczennic klasy śpiewu p. T o c z y ło ­
w skiej ,  ja k  również zespół taneczny p. 
Lidji  W in ograd zkie j  d obrze się przyczy 
niły do zaokrąglenia  ca łości  widow iska.

/Niewdzięczne zadanie przypadło w 
udziale uczenicom  pp. J .  K am ińskie j ,  H. 
W is ło ck ie j  i A. Skoruków nie . Kom edyj 
ka E Rost’an d ‘a na leży  do utworów, 
YYymagających m istrzow skie j gry aktor 
skie j,  a b y  się- nie s tać  b eztreśc iw y m  
drobiazgiem  do którego  d ołączona dość 
szablonoYva muzyka Je a n  HuberŁa żad 
nego uioku nie roz iacza .  P rzy  cAłej 
ch w alebn e j s taranności  w yk o naw czy ń , 
ożyw ienie prawdzi Yee  tych postaci ma- 
nekinow ych nie m ogło się im pow ieść .

KieroYvnictwo muzyczne,-  przy for­
tepianie,  prowadził  ręką dośYYiadczoną 
prof.  K Gałkowski .

M oże  ze w zględów kasow ych (do- 
thód czysty  na rzecz harcerzy )  był po­
żądany udział zespołu m andolm istów , 
n a d a ją cy  przedstawieniu charakter  nie­
w łaściw y —  ja k b y  r e w jo w y ; już nie 
m ów iąc o zupełnie chybionych  tem­
pach w uwerturze z „ C a r m e n " ,  Yvprost 
zniekształceniem  podstav\ estetyki mu 
zycznej była  przeróbka wielkiej arji o* 
porow ej —  na ban jo ,  dopuszczalna tyl 
ko w kółku dom ow em , lecz nie n'a e- 
stradzie. Mandoliny, b a n jo  i inne po­
dobne instrumenty nie powinny w ycho 
dzić poza repertuar un w łaściw y.

Z a w s z e  tut aj  c h ę t n i e  w i t a n y  przez  
b a r d z o  l i c zn y ch  wi elb ic i e l i ,  z n a k o m i t )  
f o r t e p i a n i s t a  c hi l i j sk i ,  C l a u d i o  A rr au  
w y s t ą p i ł  p rz ed  s z c z e l n i e  z a p e ł n i o n ą  v\i 
dOYYriią t eat ru na  P o h u l a n c e .

M o ż e  s k u t k i e m  z m ę c z e n i a  c a ł o n o c ­
ną  p o d r ó ż ą  z R y g i ,  w s z a k ż e  świerny ar  
t ys ta  —  ZYYłaszcza na  p o c z ą t k u  Yvieczo 
ru —  mn ie j  k o r z y s t n i e  był  u s p o s o b i o n y  
i t yl ko  pod k o n i e c  k o n c e r t u ,  UYvieńczo- 
n e g o  s z e ś c i u  s z t uk am i  n a d p r o g r a m o w e  
mi,  o d z y s k a ł  SYvą ZY\ykłą t o m i e  mi s t r zo  
w s k ą .  Na  w y k o n a n i u  s o n a t y  E e e t h o v e -  
na  up 81 z a u u ż o  b y ł o  ś l a d ó w  przer a-  
f i n o w a n e j  w B a r w n o ś c i  l iżwnęku muzy 
ki n o w o c z e s n e j ,  b ę d ą c e j  z u p e ł n e m  prze 
c iwieństYYem m o n u m e n t a l n e j  t w ó r c z o ś ­
ci n a j w i ę k s z e g o  s y m f o n i s t y .  N ie z up e ł ­
nie s ię  c h c i a ł o  g o d z i ć  z u j ę c i e m  nie 
k t ó r y c h  f r a g m e n t ó w  „ E t j u d  s y m f o n i c z ­
n y c h "  R o b .  S c h u m a n n a .  D o s k o n a l i ,  wy 
s zły  trzy u t w o r y  D e b u s s y T - g o ,  nie-
zmiernie się uatla jące  do rodzaju gry 
n iepospolitego koncertanta.

O b y  już raz przestali wirtuozowie 
gry w a ć  na fortepianie w yjątk i  z „Pie­
truszki" IgorA S traw iń sk iego !. . .

T a  muzyka b a le tow a, w oryginał 
nym układzie orkiestrow ym *’ przez 
świetne w yzyskanie  rozmaitości dźwię­
ku instrumentów', je s t  in teresu jąca  i na 
wet ładna w y\ ie111 m om entach, lecz 
na fortepianie/a ojtrócz nieprawdopo­
dobnych trudności technicznych i (czę­
sto ch a o ty cz n eg o  nagrom adzenia i aia- 
śliwyych, a nieraz 
krych dla słuchu dy; 
daYYalającego nie d a je  1 s ta je  się ćlrwi 
lam i, nieźiiośną. Z n iec ierp liw ość*}  cze

lagromadzenia J/ała- 
najzupełnie j  j tńiy-  

ysharnionj l ,  nif  za



5  L  •  W  U

Oberwanie i!«  kamieni na Górze Zamkowe!
ipecjalna komisja bada stan rnlfl

W niedzielę w god£?nucSi 
rannych posieruneic P. P. zau- 
w siyl że z ruin zamku na szczy­
cie Odry Zamkowe] od strony  
Wllenkl osypują się kamienie. 
Zawiadomiono o tem niezwłocz­
nie wiceprezydenta miasta 1 
konserw atora okręgowego, któ- 
riy wespół z członkami komisji 
powołane] go  zbaaanta ruin na 
Górze Zamkowe] udnll się na 
miejsce wypadku. Komisja stw ier­
dziła, że osypała się część obli- 
cówki Kamiennej z ruin dawne­
go domu mieszkalnego zamku 
od strony Wllenkl na przestrze 
ni kliku metrów. Wydano nara 
zle zarządzenie wstrzymania ru­
chu pieszego i kołowego na ul. 
Syrokomli oraz zamknięto do­
stęp na Górę Zamkową.

uo południu przybył na mlejs 
ce wypadku p. W ojewoda Racz- 
klewlcz w towarzystwie kon­
serw atora Lorentza i obejrzał 
szczegółowo ruiny zamkowe.

Wczoraj odbyło się komksyj

ne badanie sianu konserwacji 
ruin zrmkowycrt.

Komisja pod przewodnictwem 
p. konserwatora ustaliła, źe n u ­
ry górnego zamku od strony  
Wllenkl były przed wojną obll- 
cowane bez naiezytego związa­
nia ze starym murem I bez 
przykrycia korony muru. Spo­
wodowało to przenikanie wil­
goci pomiędzy mur I licówkę, 
co w następstwie wywołało 
oddzielenie się licówki. Komisja 
ustaliła konieczność natychmia­
stow ego usunięcia licówki we 
wszystkich zagrożonych mlejs- 
cah oraz przeprowadzenia grun­
townej konserwacji murów zam- 
Kowycn. Ze względu na grożące  
do tego czasu niebezpieczeństwo 
dalszego odrywania się części 11 
cowkl I oddzielnych kamieni ko­
misja uznała za konieczne 
zamknięcie dostępu na Górę 
Zamkową I wstrzymanie ruch j 
kołowego na ul. Syrokomli, (y

K R O 'l&iśtffe bandy młortiCBoutŁ] w tatka grankctnyin

WTOREK 
3  DZ.IŚ

Dionizego
Jutro
Marii

Wschód sł. g. 4 m 

Zachód *L g . 6 m.
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w ienia stosunków , n iestety  nie zaw sze dotąd 
zasłu gu jące j na uznanie.

W  w yniku w yborów  now y zarząd ukon 
stytuow ał się  w sposóL  n astę p u jący : prezes 
W oj., zarządu —  Sr F ro fic , w iceprezes Oz. 
iw anicKi i K Hiliński, sek retarz  —  S t. Ści- 
b_8rski, -członkowie zarządi —  L. T o m czy k  i  
K. Spodek, b o  zarządu O kr. Kola w eszli: 
p rezes —  J . W o jciech o w sk i, sekretarz  — K. 
Zrębinsk., skarbnik  —  W . Zniszczyński. Do

Wczoraj jt a c c y  kai-da rabusiów składa,ąca sie z czterech osób dokonała naj 
Sc:a na dom 1 awrzytica Miszkinisa Jii( szlrafcr wsi Gierajco gminy olkienickiej po­
łożonej w pobliżu granicy litew&a.ej. EąnJycI oor< bau^li doszczętnie Miszkinisa za 
bierając mu wiąksił; Hoże gotówki w złotych pobkich. 150 dolarów amerfisańskicŁ, 
oywan, 100 kig. lłoninjr i inne towary.

Fo  splądrowaniu spichrza rabusie prze-z nikogo nie zauaażeni zdołali ujlć 
Fon.udom iona o tem policja wsi c .ę ła  poScig który nie lał rezultatów, ślad / 

wikKują te  złodzieje wraz z łupem skierowali sie ku granicy liter b ie’. W związku i 
tem do akcji pościgowej wciągnięto K.O.P., który wszczą* poszukiwania na ‘ vrr od- 
cinku. (c)

Ciśnienie l 
Sredwiewmm f 766

Tempery
ired n ia )

Temperatura najwyższa: j t  i3°C  
Temperatura najniższa: - t  4°C- 
Opad w milimetiach* Siad

—  W y stę p y  L e s z c z y ń s k ie j  , Ju
kom isu rew izy jn e j: T . Biński, A. K ulesza i tro  ro zp oczy n a ją  się w  T e a trz e  M ie jsl im 
O. F.ritz. Lutnia w ystępy znakom itego artysty  scen

P c  załatw ieniu sp raw  przew idzianych w , w arszaw skich Je rz e g o  Leszczyńsk iego . Ulu 
porządku dziennym  W yałaita depesze łioldow b ien iec  puitSicaności w ystąpi w  św ietnej ko- 
nicze p. P rezyden tow i R zeczyposp olitej, M ar m edji „C zaru jący  em ery t" W . R ap ack iego , 
szalkow i Piłsudskiem u oraz podziękow ania Z a in te r e s o w a n i W ielk ie .
Za opiekę i okazan ą pom oc w p racy  J .  E  ks. —  KOhćfert m iłośników  d aw n ej muz/ki. 
biskupow i Bandurskiem u i p. w ojew odzie W e czw artek  10 kw ietnia w gm achu T eatru  
R aczkiew iczow i. M iejskiego na P ohu lance staraniem  W ił.

Z  S F .L l l t t
Epilog sprawy sądowej dyrekto 

ra M.acule wlcza.

Wiatr
przew ażający Wschodni

Tendencja oarometryczr.a: stan stały 
U w a g i :  doSó pocodnie

KOŚCIELNA

Futury mszna dorobth ludzki
2nowu duży pożar na prowincji

Onegdaj o godz. 10 wieczorem wybuchł p o łar we w?i FymkJ gminy 
Oriańslcfej, który w ciąga dwuch godzin znljzctył omal połowę wsi.

Pastwą płomieni padło 14 aomów miesznalnycn, stodoły ze .zbożem  
I inne zubudowania gospodarskie wraz z Inwentarzem żywym i martwym. 
Mieszkańcy zdołali zzledwie u jść z życiem, nic nie mogąc uratować, gdyż 
ogień c  niebywałą siłą gnany silnym wiatrem wciąż się rozszerzał i o  z l o ­
kalizowaniu szalejącego żywiołu nie mogło być narazie mowy, Ratunek 
był utrudniony z powodu ptMRd, jaka ogarnęła wszystkich mieszkańców 
wsi, bardzo gęstych zabudowań, oraz braku najprymitywniejszych środ 
ków ratowniczych.'

Należy zazneczyć, że ta sama wieś padła już ofiarą pożaru w roicu 
ubiegłym. Obecnie spłonęły częściowo te domy, które zostały po ostatnim 
pożarze odbudowane.

Poaczas akcji ratowniczej kiltca osób uległo poranieniu. Straty wyno­
szą przeszło i00 tysięcy złotych.

Również koło Dokszyc pdżar. zniszczył kolonje Janka,* własność 
Antoniego Pilarskiego, powodu ąc kilka tysięcy złotych strat, zabudowania 
SienKiewiczowej we wsi Boidenlsrkl, gminy bieniakońskiei i dom m ieszkal­
ny i inne budynki Michała Billera w osadzie wojsicowef .Mjrjampol, gminy 
żyrmuńsklej. (c)

Ntnurykiy wypadek samochodowy
Policjant regulujący ruch przejechany przez taksówkę

W biedzie ę o zmroku miał mienct wypadek samochodowy, ofiarąk ‘órtgo padł 
funkcjonariusz III komisauaiu pp Władysław Kraso a sk, będący wówczas na służbie.

Około godziny ~ wieczorem ulicą Zawalną pędził! ,aksówks Nt 20 szofer, któ- 
ty najprawdopodobniej stracił panowanie nad maszyną, bowiem w pewnym momencie, 
gdy samochód zbliżał się co  u >cy Jagiellońskiej ssoter nie skręcił na przepisową stro­
nę lecz z całym impetem wpadł na stojącego przy zbiegu tycb ulic policjanta K o ­
sowskiego

posterunkowy w o * niej dopiero cnwili zau« atył grożące mu niebezpieczeństwo 
i zdołał odskocz rckolwieK sro k  i a ten »posób uniknął losu kolegi policjanta, 
k tó i/ przed kilku laty został w poaoDnych okolicznościach -cn.usakrowdny przez 
autobus:

Mnno cotnęcia się Krascwskl został aoSC p o w ażn ie  uderzony i p a d a ją c  doznał 
dołki, wycn oorateft taarzy, Dóg i rąk. .tannegi samochodem odwieziono u *  stację 
opatru. z mon a następnie skierowano ro d  o p iek ę  rodziny. (c)

„Glablarerów" niemieckich zatrzymano na granicy
W ublegią, niedzielę wieczorem na pograniczu polsko-litewskim w pobliżu Trok 

zauważono taksówkę z uwoma pasażerami zdążającą ku granity.
amochód zastawa KOP u zatrzymała pvtaiąc jadącydb o cel podróży.

Wobec ruemożiiożd porozumienia się. gdyż jadący posługiwali się jedy-ie języ­
kiem niemieckim, samochód skierowano aa strażnicę, gdzie wyjażniło się, ze zatrzy­
mani tą  dwaj Niemcy, którzy przeosięwzięli podróż na « oło Świata i „ rym celu po 
zwiedzeniu Łurooy zachodniej zawitali również do Polski i obecnie chcieli przedostać 
t  ę do Litwy,

Podróż odbywają oni samochodem nr którym są uwidocznione barwy niemiec­
kie i przed niedawnym czisem  wyruszyli z Berlina.

Niemc ów wobec niemożność, 'zepuszcze ii« przez granicę zwrócono z drogi 
f wczoraj przytransportowaoo do Wilna. Jesii zechcą oni zwadzie Litwę, będą musieli 
wybraC inną drogę, a mianowicie via Łotwa. (c)

AresztowaniE handlarz? żywym towarem
Władze bezeieczeflstwu aresztowały Jakó ,a [Grlrbe-ga prrzybrłego z Pucka 

który jak stwierdzono trudnił się handlem kobietami. Ofiary swe Grinberg wywoził 
do muist portowych nod rreteks.em  ożenku, &. casrępnie podsteonie przy pomocy 
innych ciłonków szajki ekspediował do rożnych m as Ameryki Południowej.

Grinberga aresztowano po dłuts.^ycn ouserwaciach, które niezbicie stwierdziły, 
że trudnił się on tym niecnym procederem.

Podczas icwigiiatji nandkarza wyszr na jaw >e u rzymywał on stały kontakt 
z dw e ma kobietami, które oyły mu ba aso pomocne przy werbowaniu młodych 
dziewę, ąt.

Z cnwilą aresztowania Grinberga, obie jego towarzyszki ^również znalazły się 
pod kluczem. (c )

kałem na zakończenie tego numeru j3ro 
g ram u, od czu w a jąc  żal. że znakonuty
artysta ,  w tym samym czasie , a może i 
z m nie jszym  nakłauem pracy, m c grał 
czeg o ś  innego, sp ra w ia ją c  bez poró­
w nania pięknie jsze  wrażenie.^

Na szczęśc ie ,  prześliczne sztuki nad 
p ro g ram o w e, wykon’ane odpowiednio 
pięknie, pozwoliły opuścić  salę koncer­
tową z miłemi wsponm iem  imi.

|akbv dopełnieniem koncertu z dnia 
poprzedniego, był w ystęp  goścm n y  do 
skonale  tego wieczoru u sp osobion ego 
C laud io  Arrau, na zebraniu środowem 
Z a w . Związku Liter. Polsk .,  urządzony 
i tran sm itow any staraniem 
R ad  ja

P o  b rzeg i  w ypełniona s'ala w ita ła ,

P olsk ieg o

I
o b d a rz a ła  po każdej sztuce i żegnała 
z n ak o m ite g o  gościa  trenetycznemi okla 
s k a m i.  W  ciągu kilkunastuminutowej. 
pi zerw y odbył się raul tow arzyski,  
przy he rb a tce ,  św ietnem wykonaniem 
P a r t i ty  J S . B a c h a  rozpoczy na jąc ,  od 
.tworzył a r ty sta ,  w bardzo sub jektyw - 
nem ujęciu d ram atyczn em : B a lla d ę
( f  n io ll)  i d w ie  et judy braw urow e Sz o ­
pena oraz dwbe k om pozyc je  D e b u s s y ‘e-
g o , p o z o sta w ia ją c  pamiętne wrażenie.

j a k  wnetką w ag ę  przyw iązuję  do 
iziałalilo.ści P olsk ieg o  R a d ja  na polu 

krzewieliia  muzyki, da w ałem niejedno- 
Ićrołrrie L y r a z  na tem miejscu. Z  wiel 
kiem wiij^ zaciekaw ieniem  śledziłem za 
•v\ miana poglądó-w rad jos*ac ji  w ileń-

N ajszerze j  s toso w ana to lerancja  u 
podobali powinna b yć  hasłem radja , ’a 
każdy niech słucha, to co  mu dogadza 
i nie przeszkadza innym mieć zadow o 
lenie, ja k 'e g o  sobie  życzą,

Michał Józetowicz.

\

Wczoraj Sąd Okręgowy w Wiła. 
(wydział Ocwołewczy). któremu przewou

Wileńskie Tow, Dekarskie. W e środę T o w . E^harm om cznego odbędzie się koncert niczył sędria 5 p. Murarzko rozpoznawał
dinia 9  kw ietnia o godz 7 0  w lokalu w łasnym  » tow arzyszenia m iłośników  daw nej m uzyki miar zprawę dyrekror^ F i P ł i i c  rego Ban
rZ am sow a 2 4 ) odbędzie się posiedzenie i.au w W arszaw ie. W ykon aw cam i b o g a teg o  i na Ku Roiuegc w Wilnie p. L. Maculewiczt 
kow e z n astęp u jącym  porządkiem  d z ie n n jm . der c iek aw ego  program u będą zespól;- chó- posiągnięcego J o  ocipowieazialnożci tądo- 

1) o aczytan ie  protokhłu z poprzednie- ralne, instrum entalne oraz so liśc i: M. orodra wej przez p. W łoatimier t Łęskiego. Pc-
go posiedzenia, 2 )  pokaz chorych  z diniki kow ska (śp ie w ), T . O chlew ski, S. Taw ro wodem do regp posłużył fakl następujący
oto laryn golog iczn ej u . S . B ., 3 )  dr. Gelm an szew icz i T . Z ygadlo (sk rz y p ce ), 1 .  u o sła w  P. Łęsici aouledział się od dwói »
—  odczyt K aim a (K ah n  —  T e s t )  w  kile, 4 )  ski (v io io n cz e la ), J. W y so ck a , T . /.'aiewski iiry jw róf, tu  dyr. Paculewicr wyraził się o 
doc. dr. B ag iń sk i —  O histochem icznem  (fo rtep m n ). B ilety  w kasie zam aw iam  * im niepochieonie, a prócz tego starania p "9
w ykryciu  różnych katjonu w . —  Konceit Claudio Arrau. Drugi ostat Łęskiego w wydziale poiityk> kredytowi

—  (k) Zebraiiic JrjgauizacJ j katolicidch. ni k on cert znakom itego pianisty C& udio ^inirterstwur Skarbu O ułatwienie trrzed t 
paratji po Bjei naidyńskiej. Zebranie Konferen A rrau odbęozie się 23  b. ni. w T e a trz e  M iej- ty listów zastawnych nu sumę 6C tys. do 
eji św . W in cen tego  a Paulo m ęskiej H od bę skim w  Lutni. Drów, która to suma mi-ra byó jfy ta  ni

—  A jjera „Jaś i MalgoeHa" na sueme L u rozszerzenie produkcji zapałek na sftspor
—  W  kuścleje  p o  A ugustjańskin. przy

ul. Saw icz  odbędą się  rek o lek c je  dla w ier dzie się 11 kw ietnia na plebanji o godz 7 ,p.p.
nych  od 8— 12 kw ietnia b. r. —  (k )  ZebiaiiiF k on feien cji św . W incp n tn : . W y staw io n a osłaftąio piękna opera Hum- a 0  prancji spatkary ś ię  ze znacznemi trud

—  <k) Z  p,uafji po-Bern^rdynokiej. Ud eg o  a  P au lo  żeńskiej parafji św . D ucha od. perdinćka „ Ja ś  i M ałgosia ukaże sie na sć e - jojuanii i  to z •■acj'" 'nterwencj? d r . .  Ma
6  kw .etn ia każdego dnia w kościele p o-B er będzie s ię  w  piątek i l  kw ietnia. nie teatru  Lutnia w niedzielę 13 b . m. o culewiczs
nardyńskim  będzie od byw ać się spow iedź o —  (k )  Zebrarąy: b t . M . P o lsk ie j Z ebra- godz. 12 w  południe po cen ach  sp ecjaln ie Sp.awa rozpoznawana była w  dniu 1 
godz, 5  p. p. nie Stow arzyszenia- Młodzieży PoD kiej im. zniżonych. W y k on an ie  te j opery przez zespól |’&topada r -  • przer S ą d  Oroaziti w Wiin1'

—  (k )  Z eo ra jiie  Stow arzyszen ia  Ż yw e f c .  P io tra  Sk arg i parafji po B ernardyn sk ie j w ileński operow y z j skało ogoine uznanie z„ (- wczai zap ad ł w rrn k  u a iew in n ia jący
go R óżań ca odbędzie się 13 kwietnia zaraz odbędzie się 13 ky.-ietnia \s O gnisku o godz. rów no p ras ; ja k  i publiczności. P rócz  soli M acu łew icza  g d y ż  S ą a  w m o ty w a th  t yr<
po sum ie (dla stow arzyszeń  i przedm ieść i 4  p. p. z odczytem  prof. gim nazjum  im. Zyg stó w  i chóru opery bierze rów nież udział <u tg  ob e ig a  z a o c z n i się moż-
ze w si), a po nieszporach (d la stow arzyszeń  m nnta A ugusta p. W t. K ofaszew skiego. zespól taneczn y  L. W inogradzkiej. B ilety  w k a ra m ą .
m ie jsc o w y ch ;. * kasie zhm iv-ian  oa 11 do 9 w iecz. “e n o ^ ó c n ik  p o a rk o d o r  anega m ec

-Z a r te ą d  K ola ni W una SrOwa^zyszenui _  ( y )  B .  P r e z y d e n t  p r o f  S t .  religilny T .w a  „LutniaD  \\ * e «taiel«ki a p e .ó w * ł  i w cz o ra j i p r u i » i
Chnz. Nar. Naucz. Szk . P ow sz. p odaje do VV o i c I e c h o w 8 k I  W V f f f o s [  o d c i V t  13 b \ in - W ,Sm ad eck ,ch  B - l4zła się ponowme la woicandzL: Są« ^wejw iadom ości ogołu nau czycielstw a, iż teg o  % ” 1 i i u w s r i  w y g a i s i  u u c ^ v z odbędzie się k o n cert religijn na kto- m v i. . . .

W  Wilnie. W nadchodzącą sobotę w ykonane będz.e arcydzieło Haydna „Sie
b. Piezydent Rzplftej prof. Stanisław dem stuw zibaw iciera"

roczne -rekolekc.e nauczycielskie roz.jioczną 
się dim 12 bm. w so b o tę  o godz. 18 w kapli
cv so d alicy jn ei przy ul. W lielkiej 6 4  (sa la  . lU , ,  _  ,ffł n ęi „ i  ) ' W  w ykonaniu biorą udział chór miesza-
dav.m. Kina „ Ju trz e n k a ") R e k r le k c je  bętfaio n «  W  » - 7  t. ?• « y  T  w „L u tn ia " orkiestra oraz soliści podU Lł tł f  t \ vlv w I v IV v j C y VJ /- 1 CC r-\ * ■ ■ ł j  . ,  ,  ̂ -r Cl ,,, I—' U LUJ Cl i IV.
jirow adził O . K ucharski T .J .  K uratorjum  O- yiiwrSKle.gC "'aCiyt na ttóll „Gzem dyr. i. L eśn iew sk itgo .
kręgu Szk  W ileńskiego udzieliło nau czyciel just SpótazielczoŚĆ'". C zęść z js k u  p i^eznacza się na w pisy
s tv u  urlopów  na cza^ .rekolekcyj. ” Odczyt ten zorganizowany został niezam ożnych uczenie szkol; zaw odow ej

dzięki ttaraniom Zw. sT ófd d d oi Sn,- ó̂zefa; Pocz?tek 0 8odz- 8 : Pó! wie
U R Z E k X )W A żywców Rzpiitej ciążącej do stworze

—  (y) Audrjencje u p. wojiŁwOay. V dnit nia v  Wilnie wielkiej miejskie5 spót- Muzycznem
w czorajszym  p. w ojew od a R aczk iew icz przy .    i •    l  _ i ______i_ 5s w i p r  7 w

Na *e  a rac sprawa została załatwiona 
polubownie w teL spnsjo, (żr do prołoko 
tu  sostato wciągniąt następujące uiwiad 
rrenie: .osk arżjn j Macuiewicz nir htawid 
> cb cnie nie stawia p Włodzimierzowi 
Łęsitiemu literalnie żadnych zarzutor, któ- 
rehy mogły uwłaczać jego uonorowi i czci, 
Z rowodu slow (wypowiedzianymi « nie 
obecności p. Łęski.-go i powtórzonych te

—  Wieczór szkoltw  w Kon.ierwatonum !T,U2 r rzez otc.iy  trzecie y -rata swoje 
ycznem. W e  środę ania 9  b . m o godz. UD0^ w a n lf, . . ? . ? * a _____ . . . . . . :  . .P wniesieniu do akt s-prawy tteSci te-

j ą i m .  in. d y r e k io r a Z . A. S . H. z . . a i o Ł t » „ ,  . . , .  , . , . . w w.mne
Ja n a  Paw łow skiego w spraw ach teatra ln y ch  m lH St ]3 K . CtZl ^eSt 5 0  » fc le j te rc ja lo w y  w ieczór uczniów i uczem c K e r sprawę z* umorzoną

;wii_z przy ą - i j , . . !  n r - . - i p - h n r i  r a  i^ r ń r  fn iv r h  8  w iecz. w siedzibie K onserw atorju m  Muz. r  w niesien iu  uu » i  y
W anszatyy P ° » s * e - » npj  J *  J w y c h  w W irk(e (D o ir  n i;;ańskr 5 )  odb. ^ zie się  g o  o s w .a u .z e r  a rrz e v  od m ezący uznał

następnie dyrektora Banku R olnego M icu le -  póW S p ó łd z ie lc c y c h  Z w ł a s n ą  p i e k a r .  serw ato rju m . W y stęp ow ać będą uczn z kia 
w icza w sp raw ach d eko n cen tracji 'administra n {a  m e c h a n ic z n a .  Częstochowie i t  O s y fortepianu, skrzyp iec, śpiewu so low ego i 
c ji, dyrektora F K  P  Falkow skiego w spra 4  n jł  m stritm ontów  dętych K arty  w stępu cto. r o

Z raruiinia dyr, Maculewiczc występo- 
v ał adw. Z. Jasiński. (y)

Wstęp n a  o d c z y t  b e z p ła t n y .

KOMINIKATY.
w ach urzędow ych i in.

—  (H) Nonnnaęąa w  urzędzie wojtw/ódz
k:m . P . m inistei ro ln ictw a m ianow a' B ron i­
sław a K uczyńskiego d otychczasow ego pra
opwAiika kon traktow ego w urzędzie w oje  " —  R ada S to w . L ek. Polaku w w W ilr ie 
wódzkim w WDlnie kontrolerem  m ająrków  podaje do w iadom ości cz’ onków  Sto w ., /.e 
p ań stw ow vch . w VII st. sl. ( na stanow isku prezesa Stow . pozostał do-

MIŁJSKA tychczasow y prezes Stov/. dr. Leon Klott.
—  98  Śro d a I o tefack a  odbędzie się ju tro

—  (o )  Posiedz^fljle Rady Miejskifci. W e 9 kw ietn i? o godz. 8 w ie c . Bęc zie to  w ie 
czw artek , dnia 10 kw ietnia, odbędzie się po czó r pośw ięcony zagadnieniom  filrr.ow -m , z 
sidzenie Rady m ie jsk ie j. -  referatam - dw óch młodjyah p re leg en tó w ; p

Na porządku datennym sprav\'v 11'astę Anton; Bohdziew icz m óv'ić D ęd.ie na 'e m a t 
p u ją ce : 1 ) so ra w o z d a id e 'k o m is ji rew izyinei „Kino i literatu ra", p. Stefan  K laczynski o 
z d okonanej rew izji robót w odociągow o-ka- .„Naturalizm ie w film ie , poczem  nastąp ' d\ 
nalizacy jn y ch  (w  całokształcie  s p ra w y ),; 2 )  sk u sja  o film ach dźw iękow ych i aow olnyćh 
spraw ozdanie 1 działalności Kom itetu roznu zm ianach u tw orów  literackich w scenariu - 
d ow ; ni. W ilna za rok 1929 ; 3 )  w niosek szach darunki w stępu w yklc.

dzin i gości o trzym ać m ożna w sek retariacie  
K onserw atoriu m  od godz. 4— 7 w iecz

CO GRAJĄ W KINACH7
Hollywooc. —  Ich czwŁ, o 
tteijos —  Rozkosz zemsty- 
Lux — Burza naa AzJą 
Światowid Nc c mlłobna a<cazańca 
Wanda — Miłość księcia Sergjus2te. 
P^cadiU y —  Szlakiem  hańby, 
kino Miejskce —  Cucfu k:nema ogratji. 
Ogn.sk& —  Adjutani

i i F O l T

POGOŃ —  1 p. p- Leg. 2 1.

W YPADKI I KRADZIEŻE.

(c ) Wypadki w cyfiach. W  czasie  od
M agistratu  w spraw ie zaciągnięcia pożyczki —  Nowy zarząd \ZS. K in ie jsze ir up rzej. 5 do 7  b. m. do g o o -m y  9  ran o  zanotow ano
na k o s z tr  urząazenia m iejsk ie j b o czm cr k » m ie kom unikujem y iż W alne Z ebranie Aka w W ilnie ogółem  różnych w ypadków  110. j umiafó w ykorzv śta ć  te j 'n om ocy  i mimo 
le jo w e j; 4 )  w ybory  przedstaw iciela Rady dc.mih.kiego Zw iązku Sp ortow eg o w W iF  W  te j liczbie b y ło  kradzieży 12 zakłóceń   ..............Z t*...    j .  ._

Pierv.'szv m ecz w b. sezonie drużyn w spc 
m nianych w tytu le klubów  w ypadł nadspo. 
dziew anie in teresu jąco  mimo, że wielu gra 
czy grało poniżej -swej norm alnej form y lub 
w ręcz faiairtie. D rożyny w ystąpiły w zeszło 
rocznych składach z b n ie w ie lk im i zm ia­
nami Od początku m eczu czuło się chęć wy­
gran ia m eczu i ch ęć ta pozostała do końca 
jakkolw iek zm ęczenie t.z. spuchnięcie utrud­
niało kilku graczom  szybkie poruszanie się 
na uoisku.

Do przerw y P og oń  g ra ją ca  z w iatrem

- . - - , - . • , , - , -. - . . .  , , 0 szeregu  w ypadów  P aw łow skiego  nie zdobv-
n iie jsk iej i je g o  zastęp cy do K om isji pobo- me w dniu 12 marca^-br. w ybrało  now y Za spokoju publicznego 1 -m d-izicia^alkoho.u 42 , Jg an| j , ram kj. \\’0jsKOwi mieli kilka
ro w e j. rząd  związku w składzie następującym  przekroczeń ad m .n istracy jn ycl. 32. R esztę w y r  zm aynow anvch nrżez niedv-nonow a

—  (o )  O dw ołanie posiedase-lia m ie jsk ie j p reZcś koi D o w b ó r Bohdan w icepre padk iw  p odajem y w skróceniu w te j sam ej S c c i i 's lr z N ó w  o W*?óblaP Krawczy-ka. °  *  *  
komisji PiiKtnsow-Jj \Vyznaczone na dzień zes ad m inistracyjn y  kol. O ra b o w e ck i Jan  wi ru pryce. • Po pfóerw ie p :i(r0l-, a a (z e j o b a : z b(V
dzisiejszy t j .  6  Kwietnia posiedzenie m iej- cep rezes sp o rtow i kol. S  m mański T a -  . . . .  ,  i- . . . czni pom ocnicy i skrzydła stracili w erw ę mi
skiej Kutiiisji1 fin ansow ej dla ^rozpatrzenia oeusz, sek retarz  — C hm ielew ską A lt- _  — (cM'jęc»e baN ayty■ ^ ^ tra k tu  jid z k .e  mQ )0 p awiovi sk jerail;  inastęp n ieS ż iv ab cm i

bram ce. Za chw-j 
ładne podanie ze 
honorow y. W ynik

kol Tuhan 6 ’aranow  ofiary.
1  en sam  bundyta ńapad! na m ieszkańca Ze w szystkich gracz-, na w yróżnienie za­

słu gu ją  jed yn ie  P aw łow ski oraz im itujący go 
' i G raczom  1 ppleg. "brak 

a Pogoni sk rz id eł i pom ocni

dochodów; ni. W ilna i dział przedsięb iorstw  z.asiępca gospodarza
m iejskich ski Em ir.

—  (o )  Z d ziałalność. Kom itetu ro zb i.. V .. So lecznik  D ożynkiew icza i gdy ten po- •'‘ (‘j  'J4  V'™' V* . . - -  -. - ,
do w ; m. Wilna w rtJku 1929. W  rol.u W 29 R 6 2 N E  « ą !  uem kać n a b a S tn i: strzela! ram ac Do ™ ,e Zebrow ski. U ra .z o m  1 ppleę. tra k
K om itet rozbudow y m. W ilna przesiał do —  Z T o w a rz y stw a  W y czu w an ia  Prz^d żynkiew icza w nogę. *  .L’7Ilvcn
Banku G osp od arstw a K ra jo w eg o  22 w nioski szkolnego Tow . W y ch  P rzedszk. organlzu- Po dłuższych poszukiw aniach .d o lan o  ^ reszta  niecz w 
na w ykończenie budowli ju ż fin ansow an ych  Je  w o k iesie  świątev.żnym  kursa w ak acy jn  : go w rt-szcie u jąć. Z bójem  okazał się b. p a r  j^k-o 1 na m oc ti
na ogólną sunię 2 .8 6 1 4 0 0  £  od p ow iad ającą dla w ychow aw czyń . Kursa rozpoczną się  d r . bek  jed n eg o  z pobliskich m ajątków  W lady j inw ir(i7 j.1(; r K  k
w y soko ści d otych czasow eg o rocznego kon 22 kw ietnia i trw ać będą do dnia; 3  m a ja . slaw  Bereż.ny.
t oigentu kredytów  budow lanych dhi W7ilna. 2 ja 6 ą  się na kursa w y ch o w a w cz y n ie

Zresztą  niecz w czo ra jszy  byl próbnym  n it 
rego co śm y widzieli "trudno 

pow iedzieć c c ś  konkretnego, ch yba to, że

<c) Kon poniósł. W cz o ra j v dzień na ? arzf  P o 8 oni ,źle ? < **  Ilie '  7 p................................ J • łow skiego na drugi kurs instruktorski dla
1  teg o  B  G. K. przyznał pożyczki tylko na tej Polski zgłosiło  się ju ż  około stu głucha- ul. B azy ljań sk ie j koń chłopski, ow eżony „ p k a rź ^
2 6 0 .0 0 0  zł. W  ten sp o sób  w nioski Kom itetu -czek, w ten ' sporo ze Ś ląska , z (. 'ę s ro ch o - przez Mari ina Z ab ło ck ieg o  z pod Turgiel * pposób w nioski Kom itetu -czek, w tem  sporo ze Ś ląska , z 1 /ęsTocho- przez M arcina Z ab łock ieg o  z pod I urgiel 7 p ,rh'. mź>4i"vto  ̂ m r " ;  ewiele
na sumę 2 ,6 0 1 .4 0 0  zł zostały nieuw zględ- wy, Pom orza i t.\ p. bardzo od W ilna od w ystraszy ł się trąbk sam och od ow ą 1 począ. ^an  e , , jari> tw a - .e . Poczciw i 1 ibice' kiu-
•nione. R ów nież >nie został uw zględnionv dalonych m iejscow ości. Zapisy przyjmowa-ne ponosić. W y straszon e zw ierzę w y w roci.o  t  . ■ n r z v j a c j e j e  oraczy (v)  
przez B. G . K. w niosek Kom itetu o  udzielę w W ilnie w 1'okalu M-ego przedszkola m iej wóz wskutek czego  Zabłocki dozna! uszko- 1 •

skie j i radiosłuchaczem-- w kwestji  mu 
zyki ja zz o w e j.  O sobiśc ie ,  nie potrze­
bu ję  do szczęśc ia  —  jazz-bandu, lecz 
uw ażam  zia w łaściw e, a b y  radjo, m a ją ­
ce słuch‘aczy na jrozm aitszych , uwzględ 
niało też rozmaite upodobania ich. 
M u zyka ja zz o w a je s t  „signum tempo 
ris“ i póki ten prąd trwa, w szelkie  
sprzeciw y sztuczne, nic —  oprócz nie­
zadow olenia zainteresow anych —  nie 
osiągną.

LMatego też nie m ogę uzn’ać za do­
bre —  pozbaw ien ia  sam ow olneg o  —  
nu n ó  i b ardzo liczne protesty —  radjo- 
s łu chaczóu  w ileńskich muzyki jaz.-z.o- 
wej, przc-z ra d jo s ta c ję  tute jszą, kieci 
wszystkie  inne ją  nadają  w ciągu ca łe ­
go  postu. B ę d ą c  częstym  słuchaczem  
rad ja ,  nieraz słyszałem  —  między b 'a r  
dzo w id u  bezw artośc iow em i —  ładne 
tanga i n x t r a t t v ,  które wole od nicjeci 
ncj mucno napuszonej i pretensjonal 
nej kom pozycji,  skra jn ie  now atorsk ie j 
w sw e j dysharmonji  i zdratlza jące j na j­
zupełniejszy brak falentu tw órczego, 
napraw-dę m u zycznego i ukrywanie nie 
iklolności —  nagrom adzaniem  pomy- 
słowem nic między sobą w spólnego nie 
m ający ch  dźwięków.

niu V ej z rzędu pożyczki n'a rem onty drv sk ieg o  ul. sw  Anny. dzenia nogi i poranienia tw atzy .
mów w sum ie 50 .0u0 zł. • ’ . Odział rodziców  je s t  bardzo pożądany -■  (p ) P a ję c z a rz e  grasu ją- W nocy z 4

Za pom ocą kredytów , udzielonych je  ' —  1  T o w a rz y stw a  P iź y ja c ió l Nauk. D ziś na 5  b. ze strychu domu Nr. 43  p rzr ul.
sz cz e  w roku 1928, ^ostaio w roku zeszłym  8 kw ietnie o godz. 7 w. w  gm achu T -w a N o w o g ióćzh ie j skradziono bieliznę dam ską i
w /kończono 217  izb o '-ogólnej kiitouTrze* P rzy jac ió ł Nauk przy ul. Lelew ela 8  odbę neską. W a rto ść  bielizny poszkodow ana Sora
2 0 3 6 8  m etrów  sz eśc ie m n ch l Uprzednio zosta ozie się kolejne m iesięczne posiedzenie K rochm alnik ocenia na 3 0 0  zł. 
ło w ybudow ano 698  izb’ o kubaturze m urów T  \va, na Którem orof U S B  ks. dr. B oles w
70 .778 . W  ten sposób na 1 s t y c A b  19.30 r. W ilanow ski w ygłosi od czyt nr tem at: „K ilka —  ( c )  Okradzenie Hurtownika drobiu,
ilość w ybudow anych izb w yraża się liczbą uw ag o ostatn ich konkordatach--. G oście  mi N ieznani spraw c;, zakrad1' s :p do składu hur 
9 '5  o ogólnej kubaturze m urów  9 1 1 4 6  me- le w idziani tovwnjka drobiu M arm uta zam ieszkałego przy
trów  sześcienn ych  —  (o )  W yjhofy na pełnom ocników  T .w a  ul. K w aszeln ej 15 i w yn.eśli przygoto w an i

W  toku 192“  została  zrealizow ana IV K red ytow ego m. W iln a. D nia 6  kw ietnia od n a  zapas b lf ;'ch
lą c z m  pożyczka dla gm iny m. na re. SI*  ze,b,ran,e # n k at '  I  )va kred ' ’t0 " k?si 1 kur w a rto su  oKol°  4 0 0
mo-nty dom ów  w  sum .e 5 0 .0 0 0  zl„ co  razem  ' v t 8 °  n l- W * na> ^ 'o ta n e  m  d ok in am a w\- , . ,
z ponrzedn-em i w ynosi 20 0 .0 0 0  zł. O gółem  v ^ ofow  na pelnom ocm koe T  w a , ich z astęF —  ( c )  Z atrzym anie „szop am e.d z .arza  -
roku 1929 udzielono 8 2  pożyczD  na 5 1 .6 5 6  n a , now e % M ,  P0 « v n u ,ą c  od roku W  sklepie W aw atnym  Rom ana R ucm skięgo 
z!., zaś "  rozp oczyn a akci" w r. 1927 —  HM0- W ybrano 72 pelnomocn.k-ow , ło  za- prz ul W ielkiej 30  u jęto  K o n - an teg o  K c- 
3 1 8  pożyczek na 217.48.8 zk Na 31 grudnia s t fP C0W- -• - ,  ZtOWSk.ego z a ^ e s z k n  egp pm - ul. ) ;n a o u r-
7 n n w n r f i i  K r h l ż . i  t r p r l i - t ń w  h f t n  1 s k , e J  4 6  w  c h w i J l  ^ d v  U S l ł O W a ł  S C i ą g n ^ C  Z

łatw ion ych  podań o p ^ g e z k i "n'a drobne re ^ J 6 m e t J ° W Z e f { n ^
m onty na sum ę 2 4 7 6 8 5  zl

Dalsze boje Ligi.

na sum ę 2 4 7 6 8 5  zl N iejednokrotne -' taW1 Dzis!iai 0 feodi . 19 odbędzie feid ziafza oddano w ręce policji.
„  f r U „L - s i ę . w W ilnie uroczyste o tw arcie  krótkofalo­

w ej w ystaw y rad jow ej, która ni? za zadanie —  ( c )  O kradzenie widza w km em ato
giyifie m iejskim . Abramów i M orgolickiem u 
(B elin y  13) podczas seansu skradziono kane-

Szych poż_\czek na drobne rem onty zanie 
ch ać.
,, i (o> ( n u iaby  Zitkazić- W  W ifc t ie  \) e biorczych rad joam atorow ' w ileńskich, 

dtug danych wydziału zdrow ia M agistratu ,

z „ , .„ - „ ,1,. t . , 'i j  " c i w>>uiw\ iciu uw c , Kioia nia za zaaanie
' s  , S h I 4  1, ^ Sp nSO bła 0  propagandę w celu rozw iń,ecia sieci krótko-

k -?niitPt t  f a  H V na ue !' fa ,0W 'J  pom iędzy pow iatam i na północno ________________  ______ ___
" • Kt m i,c * zmus>zon-' je s t  V' . ' daw am e da.- WSchodn'ch K resach R zeczyp osp olite j. Na ]Usz. Margolick-' '.radzież w cz a s  zauw aży; i

■ w y staw ię  zobaczym y ćaly szereg  am ator, złodzieja, którym  okazał Sóg niejaki T um asz
skich krnrkoialow ycn s ta cy j nadaw czo-od (WDIeńska 15), w raz z kapeluszem  ujęto

Niedzielne mecze ligoi te zakończyły tu  
bez zbrtnicti niespodzianek. Wyniki) i wy­
jątkiem spotkani.* Pogoń -Warszawianka, 
m otna b)ło rrzewidzieć zgOTy.

l.wo*i»nie po eost niefortrnnych wy­
stępach rozgromili lotną Wars awiansą 
w stosunku 5i( Warszawtank*. bez Luksem 
burga nie mogła openować mokrego boiska 
i priegrałj rasfiiifRin.

Cracwia pokonała Ruch 3:0. a W arta- 
Pjionję 3 : '.  Oolonja poprawiła się po 
p :zerrie , jednak lnie zdoiafa już aadrobR. 
straty. Dtroy łódzkie—L K S - ŁTSG dały 
wynik remisowy 1 : 1 , po nieciekawej grze 

Mecz towarzyski Włsły z Legji, przy­
niósł zwyc:i;stwo Wisły 1:0.

Nieuzielny mecz Makabi wileńskiej z 
0 2 niskiem zóstał ouwołany. W sobotę Ma 
kab< pokonała ZAKS-

Tyazień bieżący wykorzystają drużyny 
wiltńSKip na przygotowanie się do spotkań 
o mistrzostwo A klasy W niedzielę po raz 
pierwszy wystąpi b. drużyna .iZS-u w no 
wjeń barwach PKS Lamia.

Sicład drużyny nie ulegnie witksz?m 
ymianom. chyba to, że wróci do niei Nlko- 
łajew i Bernatowicz. (y)

zm arło.
poszu 

za kradzież w R l

Z EB R A N IA  I O D C Z Y T Y

D R U G I K U R 4 T R E N E R Ó W  P IE K A R  
ŚK IC H

Ja k  się d ow iao u jem i p ow stał p ro jek t zor 
ganizow ania w W arszaw ie drugiego lrUisJ 
instruktorów  bi!k'arskich. Jeżeli Państw ow y 
U iząd w ych. fizycznego zaakcep tu je ten pro

—  7  T  w a EugenicztlCgo (w alki ze zwv 
rodnit-nieni ra sy ) 10 kwii tn a dr. W . Mo 
raw ski v poradni eugenicznej (ul. Żeligow ­
sk iego 4 )  w ygłosi od czyt na tem at „o "cho- 
robacl. płciow ych n iew enerY C ziu ch".

P oczątek  o godz. 6 wiecz." W śtę ji wol 
ny. Z powodu św iąt W . N ocy 11'astępny od 
czy t odbędzie się 1 m aja.

W ilu iski okręgow y zw iązek krótkofalow  kiw anego przez policję 
có w  ob e jm u je  p-flez naszego w ojew ództw a dominie, 
także now ogródzkie poleskie W y staw a —  ( c )  P ożar, W W olokum piu vpali) się iekt — kurs rozpocznie się w krótce. W ykta- 
otw arta będzie od 9 J o  13 kw .etnia "w łącz- dom letm sko będący w łasnością Stan isław a dow e kursu nie u lćg libr zm ianie a terenem  zo 
ni- w godz, ou 1 I do 2 0  w salonie frm y  T a b o sa  S tra ty  w ynoszą 4 t- s. zl. Dont byl stałby  b. g ra cz  C raeov r w elokrotnie g ra jące  
Philips, prz;' '1, M ickiew icza 23. ubezpieczony na 3 tys." zl. ( av rep rezentacji Polski —-  Kałuża.

Na pierw szym  kursie przebyw ali aw a; 
fEATR I MUZYKA. —  (C) Podiziutek. O bok domu nr. 17 g racze w ileń scy : T r i  chan O " ppleg .) i"

przy ulicy N ow ośw ieckiej znaleziono podrzut Szw arc (M a k a b i) ob ecn ie zapew ne znow klu
—  Tcfttrl M iejski n a  P o h u la n ce . Dziś ka pici m ęskiej w wieku około 2 m iesięcy , by \/ 'śią swydh p rzedsiaw nieli (y )

grana będzie w dalszym  ciągu rozgłośna Podrzutka ulokow ano w przytułku D zieciąt- ----------------------------
sztuka w ojenna Leonarda Franka „K arol i ka Jezu s.
Ann? *, osniT a "a  tle przeżyć wóelkiej w om y —  ( c )  P o in a ta  skradzione tz.eczy. M arja 
św ia tow ej. Sztu ka ta dzięki w ielce intem su M ickiew icz (W . Pohulanka 9 )  przechodzą^ 

o d b 'lo  sie w hńrrrla' r>fióp«siri*<»n i n ^ n , '  „ o , treści i d oskonalej grze artystów  z H kolo Hal M iejsk ich  w jednym  ze stragan ów
H W asflewskMn 1 Pftuoszczyń- poznała rzeczy skradzione 1 m ej przed mie- 

skim  na czele zyskała ogólne uznanie } c ie  siącem . W łaścicie lk a  straganu tłum aczy się
' yla od nieznanej je j kobiety.

—  (y )  W a f i t  z.ebranit członRów Kola 
Zw . Inwalidów W ojennych , W  niedzielę ub DP1ABY.
n e o n o w e g o  doroczne w alne zebranie człoi Bezim iennie na rem ont sal w Lżomu D zie­

ciątka Jezus zł. 2.
G enius j S ta ś  Z ubrzyccy  na rem ont sal w 

Dom u D zieciątka Jezu s zł. 5.
Z in ic ja ty w y  Kola K rajozn aw czego przy 

„ółnn. m . Elizy O rzeszkow ej w celu uczczę
Porankenie z zym sty. Na ul. W er

K onstantego Bartoszew icza
• - ................... .- ..............—■— 1 —żiskiej R zeszy nanadło kilku ma 10 rocznicy odzyskania w ybrzeża polskie-

1 > cznycti k on cep cjach  Kazim ierz K ru kiW - osobnik'\v, którzy zadali niu szesc  ciężkich go uczennice gim nazjiim  złożyły 57  zł. 64
s ;i w ystani w nowym nieznanym  w W ilnie ran nożem  w- bok i --amię. B arto szew icza  w gr. na M o rs k ą 'F lo tę  Polską.

Nasfnnnip wyćii.nh-ai.n ,  j  ■ r^ e ” uareni w otoczeniu w ybitnych arty- stanie pow ażnym  odw ieziono do s z p i t a l a . -------------------------- ----------------------------------------------------
nrzew krm isii z . ozcia." w ąr>zaw skich Z. F^ienińskiej (śp iew ) Pow odem  poranienia była zem sta osobista  B ó l?  w żołądku, ściskan ie  w dołku, ob-
> ■- - '• '■ •' ■ -  ■" h- z' ,v-ar" c M. K am inskiej j S. C yw ińskiego (ze  słynne g d y ż B arto szew icz  ma sta le  zatargi z bratem  stru k cję , gorycz w ustach, zle traw ienie, bó-

ficow i, któr\ złożył ^nrawozdanie 
łalności za rok ubiegły.

dzia-

kiego i przew, komisji rewizyjnej p. Bniskie 
go.

Z . spraw ozdań tych w yjaśniło się, że 
racjo naln a  gospodarka przyczyniła się 00 
popraw y stanu m aterja lnego związku i uzdro p r z e r w "  w""ci«i-Hi"gaieno “aida

1'ięziern. 
ła p o d c z a s  bó jk i.

ob łożom  język, łatw o usunąć sto 
ęsto w oaę go. zką F rtm ciszk? |ozera 

ieczorem  orzed udaniem  się na 
pełną stk>'p "  y j  - ko weń



M L O W  O

C Ł L D A  W ARSZAW SKA
Z dnia 7 kwietnie 1930 roku.

C E N Y  W W I L N I E
z dn. 4  kv letnia 1930 r. 

Ziem iopłód y: p szenica 36  —  36 , żyto 20 ,5
Waluty i d e w Ł y : —  21, ję c z u re ń  na kaszy 2 0  —  20 ,5 , bruw a-

D olary  8 .9 0  -8 9 2  -8 ,8 8 . B e lg ia  124 .50  row y 21 —  22 , ow ies 19 —  20, gryka 2 5 -
Iliż a czasie  najb liższym  podjęte zosta  —  124.81 —  124 19. B udap eszt 155.85 —  30, wyka 29  —  30, otręby pszenne 18 —  19

w . >bot\ około budow y pierw sze- 156 .25  —  155.45. H oiandja 3 5 8 .1 2  —  359 .02  żytnie 15 —  16. ziem niaki 7 —  8 siano 8—
m s L-a n c w e e o  ; upeinie tvpu przystoso - — 3 5 7 .2 2 . K op en haga 2 3 9 .0 0  —  2 3 9 .6 0  —  lć ,  kon iczyna 12 —  13, słom a 7 —  8, ma-

” ‘ „ o  nod każdym  w zględem  do now ych  2 38 .40 . Londyn 4 3 .3 9  —  4 3 .5 0  —  43  28. No- kuchy lniane 35 —  36, sloneczi .kow e 25—  
w arunków  iV cia  w ytw orzonych na sku tek  w y Y o rk  8 .9 0 3  —  8 .9 2 8  -  8 888 . P aryż 26 . Sy tu ac ja  na rynku zbożow y bez zm iany.

Pow adzenia w ż y ć-; kom nkstycznej pok 34.92 .1  '4  —  3 5 .0 0 5  —  3 4 .84 . P ra a a  2 6 .42  —  D ow óz d osta teczn e , zapotrzebow anie słab e .
iyki i ko lektyw izacji.

miadulj tiWlfMlt Młiłrti
Miasto „Komuna41

w czasie  n . .
’ a w Kosp robo ty  okcao budow y pierw sze-

34 .92 ,1/ 4  —  3 5 .0 0 5  —  3 4 .84 . P ra g a  2 6  4 2  —  D ow óz d ostateczny , zapotrzebow anie 
2 6  4 8  —  2 6 .36 . S z w a jca ria  172 87  i pól —  i\ a jjo n a : K oniczyna czerw ona 18C -  200,

Idea m iasta so c ja listy czn eg o  —  pisze '7 3 .3 0  —  172 4 5 . Wiedeń 125.79 —  126.03 biała 2 0 0  —  300 , .szw edzka 2 5 0  —  300 , hi
K ras.id ja  G a z ie ta  ‘    zrodziła się  już na —  125 .45 . W łochy  46.77 —  *6.89 —  4 6 .6 5 . bin 27, serad ela  30, w yka 35, peluszka 28.

5,'am m początku rew olu cją  a le teraz dopiero B erlin  w obr. p ryw atnych  212 .90 .
naleźliśm y m ożność w prow adzenia je j  w  ży

- ■■------------------------------------------------------ Papiery procfcniOwe:Jie , . ia Ja ja c  konkretne form y m yślom  M arksa 
E n g elsa  * o usunięciu przeciw ieństw  między 

m iastem  a w sią. W  now ych m iastach  sov. >ec 
kich m a b y ć  stw orzone now e zupełnie życie, 
które byioby ja k ą ś  koiU bm aoją życia  nnej- 
. k iego "  życiem  >viejskicm “

Pierw szy p ro jek tem , który  zostan ę w j

P ożyczka in w esty cy jn a  1 2 1 .2 5 —  120.75 
121. P rem jo w a dolarow a 74. 5  proc. konw er 
sy jn a  55 . 5  proc. ko le jow a 51. 10 proc ko- 
lejoW a 101.50 . 8  proc. L. Z. B  (ku G osp . 
K ra j. ! B anku  P o ln eg o  obi. B  G K. 9 4 ; te

pnany je s t  p ro jekt budow y 'm iasta  M agm . sam e 7  proc. 8 3 .25 . 8 proc L  Z. 82 . 4  proc. 
jg o rsica  Będzie to  w ielkie m iasto ogród, ziem skie 45. 4 i poi z 'em skie 55— 54.75 . -  -55. 

k to re so  ludność nie m a je d n a *  p rzekraczać 7 proc. ziem skie dolarow e 75. 5 proc. w ar 
-zbv  5 0  0 0 0  osób . Rozplanow anie m iasta  sza w ski 53 .75. 8 proc. w arszaw skie 77.75—  

te co  różni się  zasadniczo od d o ty ch cz a s s to  —  7 7 .50 . 8  p roc. Lublina 67  25 —  67  T e  sa- 
-,owanvch m etod hu aow y m iast. D o ty ch czas m e 10 p ro c. 8U.50. 8 proc. Lodzi 70  —  70.25.

} '--------------  - -  ......10 proc. R adom ia 80 .50 . 10 proc. Sied iec 80.
6  proc. ob lig ac je  m. W arszaw y  60.

w centrum  m iasta planow ane są  zazw yczaj 
dzielnice h an d lu w ;, w których, sko ncen tro­
w ane są  banki, giełdy, domy biurow e, m aga 
zyny n a n d e w e  i t. d .; w bezpośredni/m  są­
siedztw ie dzielnic handlow ych znajduią się  
dzielnice m ieszkalne, a fab ry k i i zakłady prze 
rnyslow e bu dow ane są  w e w szystkich mia 
..tach kap italistycznych . In aczej ma się  rzecz 
z m iastem  kom uną, i utaj w  sam em  centrum  

' 'znajoow ać się ma dzielnica ian ryczn a. D . 
okolą’" dzieliiicy te j skupione oędy in sty tu cje  
naukow e, k tóre z p roaukcią przem ysłow ą 

/ ściśle  m ają  w spółp racow ać, d a ją c  ic j oo  dy­
spozycji wszy stKie sw e w ynalazki. T rz i cią 
trefę stan o w ić będzie dzielnica adm inistra 
;j.no-hard łow a, a dopiero strefa  ostatn ia  

’ iżv ć ma ceiom  m ieszkalnym , tak  że domy 
.ieśzkalne znajd ow ać się będ ą w bezpośred  

iiem  sąsiedztw ie z natu rą.
Z 'aznaczyć w ypada, że w edług zatw ier 

dzonego przez kom isję  planow ą projektu 
m iasta M agn ito go rska, do k a teg o rji fabryk 

' tańczono rów nież fachow e szkoły w yższe 
które będą p rzy g o tow y w ać siły k ierow nicze 
d a  przedsiębiorstw  przem ysłow ych. M iędzy 
dzielm cą m ieszkalna utw orzone zostan ą sze­
rokie bu lw ary. ” '

Ja k  się  przedstaw ia plan m ieszkalnej 
dzielnicy M ag n ito go rska? Domy w ybudow a 
ś e  fu będą w  ten sp o sób , ze tw orzyć będą 
oddzielne grupy i bloki. \\ >ększe dom y, obli 
czo ne na 2  —  3  ty sięcy  lOKarorów njazyw ać 
• ę będą kom binatam  . Jeden  kom b nat od 
drugiego oddzielony je s t  ogrodem . V. ten 
.-.posób w szy stk ie  kom oinaty i ogrody two 
•-zą jaicgdyby wielką szach ow n icę za jm u jącą  
ob szar około 10— 18 kilom etrów  kw adrato­
w ych. A n e r ja  kom u nikacyjna, prow adząca 
od azielnicy m ieszkalnej do centrum , niezr 
ieżna je s t  od drugiej sieci k om u n ikacy jn e j ią 
czące j dzielnicę m ieszkalną z t  stre fą  Inten­
syw nego g osp od arstw a w ie jsk iego , z miej 
skienu przedsiębiorstw am i roln .czem i, mle­
czarniam i i t. d. zaop atru jącem i ludność mia­
sta  w artykuły spożyw cze.

W  bezpośredniem  sąsied ztw ie ze strefą  
dom ów  m ieszkalnych p lanow ana je s t  cizie! 
nica zabudow ań publicznych (so w iety , tea­
try, sale w ykładow e, szpitale i t. d .)

C iekaw e są plany kom binatów , w któ­
rych , —  ja *  w yżej w spom niano, -  m ieszkać 
rń'a do 3 .000  osób. D om y te sk ład a ją  się za 
sadniczo z dw óch częśc i; w  jed n ei z nich 
znajdu ją się izby m ieszkalne, przyczem  z a ­
sadniczo jedna zba p rzeznaczona je s t  dla 
lednego m ieszkańca. W  drugiej części kom- 
oinatu znajdu ją się w spólne sale jadalne , czy 
teinie, sale rozryw kow e, w ykładow e i t. d. 
W  oddzielnych '  bu dyn kach ' połączonych z 
głów nym  kom binatem  um ieszczone b y ć  ma 
ją  żłobki d ziecięce.

D la  dzieci w wieku szkolni m przezna­
czone będą sp ecja ln e  .zielone k ącik i", w 
'-fórych dziatw a m ieszkać pęazie sam a 
tylko ze s w  mi w ychow aw cam i (a  w ięc bez  
ro d zicó w ). Szkoły' urządzone będą w mia­
stach  kom unach w edług hasła „Szkota po 
w inna oyć szkoią całego  dnia i całego  roku ‘.

A k  c j e :

BanK D yskontow y 116. Foiski i G7 50. 
B a n * . Zw . Sp ółek  Zar. 73 .50 . Siła i ś v  iatło 
97—  96. F irłey  3 5 .5 0  W ęgiel 54. Lilpop 
26 .2 5  26 . S tarach o w ice  2 0 .75 . H aberbusch
109 —  108.

GIEŁDA WILEŃSKA

Papiery procentowe:
8 proc. T o w arz  Kredyt, m W m fa 69. 
W ileński B ank  Ziem ski zł. 150 —  165.

|  FIRMA Poi I Klemens j
■  Ul. Wileńska 1 0  teł. 114; ■
I  zawiadamia, Ił ZOSTAŁ OTWARTY I
■  F R Y Z J F R S K I

1  S A L O M  g Ę m J
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CZESŁAW ODROW/jŻ PIENIĄŻEK

„W  C esarstw ie M e n e lika "
PRZYGODY MYŚLIWSKIE

z maipą w ypraw y i ilu stracjam i 

N a k ł a d e m  „ Ł o w c a  P o l s k i e g o "

C ena zl. 16. Prenu m eratorzy  „ S tó w a ", zR m aw iający  przez naszą 
red ak cję , otrzym ują tę ksiązKę ze zaiisżką 50c/c , czyli za złotych 8

REDAKCJA „SŁOWA".

U&lflSo!
R o d fo a m a to rz y  i 
A u to m o b l l iś c l !"

od dcia 5 b. m. zostiu otwarty 
Główny oodzial firmy

M i c h a ł  S i r i i a
przy ul. Zamkowej 20.

Fachowe ładowanie i naprawa 
akumulatorów, sprzęt radjowy i 

elektrotechniczny 
Zam kowa 2 0  i S zop en a 8 , tel. ło -72

O B W I E S Z C Z E N I E

Kom ornik Sądu G rodzkiego w W ilnie, 
rew iru 2 go z sieazioą  W W ilnie, przy ul. Ja - 
kób a ja s im .d e g c  Nr. 1 m 3  zgodnie z art 
1030 U st. P ost. Cyw . p o aa je  do W iadom ości 
publicznej, że w cni u 10 kw ietnia 1930 r. o 
godz 10 rano w W iln ie przy ul. Za walnej 
Nr. 3 3  m. 13 odbędzie się sprzedaż z licy ta ­
cji należącego du EIjawza K olpenickiego ma 
ją ik u  ru chom ego, sk ład a jąceg o  się z um eblo 
w ania m ieszkań ow eg o , o szaco w an ego  m  
sum ę zł, 450 .

Kom ornik (— ) F . L cg iew i.
21— VI— G «

P Ł A fZ (Z E  i K U B T K I
n i e i >p z £ m a k a l m e

Morka t a t r .
DEDEGE;

M ąk a; pszenna 7c —  90, żytnia razow a 
25 —  27, pytlow a 36 —  38. t

K asza : jęczm ien na 5 0  —  65, - ja g a n a  70
—  85 , gryczana 80  -  90 , )w siana 85  -~ lw 3, 
perłow a 6 0  —  80 , pęczak 5 0  —  60  za 1 klg. 
m anna 100 —  140.

Jaja: 140 —  160 za 1 nzicsiątek 
N abiał: mleko 3 5  —  4 0  gr. za itr., śm ie­

tan.- 2 0 0  —  2 2 0  .w aróg  2 0  —  140 z; 1 U g . 
ser tw arogow y 160 —  130, m asło niesolone 
60 0  —  6 5 0 , solone 5 0 0  — 550

D ró b : kury 6  —  8  zł. za sztukę, Kurczę­
ta —  —  kaczki 8  —  9  bite 6 — 7 gęsie
18 —  2 0  bile 15 —  13, indyki 2 0  —  25  bite
18 —  20  zl.

m ię so : w olow t ISO —  220 , cie ięre  i 60 
200 , baranina 2 4 0  —  25 0 , w ieprzow e 2ó<i —  
320 , słonina św ieża o80  — 400, sołona 3 8 0 —  
ł 2 0 .  sad ło 3 8 0  —  4OO, sm alec w ieprzow y 
4 2 0  —  44 0 .

W arzy w a: groch polny 4 0  — 10, fasola 
biała 100 —  120, kartofle 9 —  10 kapusta 
św ieża 9  —  10, kw aszona 25  -  30, m tochew  
15 —  20, (za  k lg .) , burani 10 —  15 (za  
k ilogram ) brukiew  15 —  20 , ogórki 10 — 12 
zi. za 100 sztuk, cebula 4 0  —  50.

Ryby. liny żyw e 5 0 0  —  55 0 , śn ięte 380
—  450 , szczupaki żyw e 5 5 0  —  óGu śn ięte 
3 5 0  —  4uC leszcze żyw e ouO —  52 0 , śnię­
te  3 8 0  —  400 , karpie żyw e 50u  —  55 0 , śnię­
te  3 8 0  —  4 0 0  karpie żyw e ę b ra k ), śn ięte 
(b r a k ) , okonie żyw e 4 8 0  —  o20 , s nęie 3 8 0

—  400, wąsac.ze żyw e 5 0 0  —  55 0 , śn ięte 
350 , w ęgorze 600  — 7 0 0  m iętusy żvw e 3 5 0
—  3 .80 , śn ię te  2 .5 0  —  2 .80 , stynka L 7 0 - - 2 0 0  
plocie 2 .0 0  —  2 .20 , drobne 80- 1.00-

L tn : Len w łókno surow e I g a t. 18— 20 
zl. za pud, len trzepany 2 6 -  -27 zt. za pud. 
Siem ię tniane o czystości 8 7 .5  p rcc . 11— 11,5 
zł. za pud (n ) .

Kino MiejsKie
SALA MIEJSKA 

ul. QitrOb>amska 5.

v Oć dnia 8 do 70 kwietnia 1930 roku rtąccnie bęćs wyświetlane filmy:

„ C U D A  h f M N E A A T O G U A F l I "
W c/.asie wyświttlaGa wystąpi osouiscie reż/sei tego filmu p. Józef Mh 'EN le ły se ' filmowy z 
t»c lim- nasz rodak wspódworca Światowych Iilmów „Student z Pręgi* i „Alraune", objaśniając 
tr/cki i zakulisowe tajniki kinematugufji. PO RAZ PIERWSZY w POLSCE: film sylwetkow/, 
film kolorowy ręcznie i najnowszy wynalazek niemiecki fpatene Sinus*; — film 0  łudząco natu­
ralnych ba-wach. Nad program: 1) ,M1SS OOLONJA’ . „ŁOWIECI WO w POLSCE Kasa 
czynr.a od godz. 3 m- 30 Początek seansów od yodz. 4-ej. Następny program: „WILK i SZAKALE"

KINOTEATR
„UObkiYWbdr

Mickiewicz* 22.

Dziśl Dramat małżeński, g j  ]  |  C Z W O R O ^

S kan—liczjf szantaż w oonayńskinr eleg„ncl.im świecie. W rolach głównych czieiy gwiazdy lumcwe 
CLIYE BRGOK, EWELIN BREN, W1LJAM P O W iL  i DORIS KSN,' JN. Nać progran K omtdji. w 2 akt

' ' i
KINO-TEA1R
„HEbinS*
W ileńska 3 8 .

Dziś! Pfzeoój * FftbrfcUłl DAIS,r D'° R A ‘ GUST/\W DiESSL 
erotyczny. Przepiękna Hrabina liyUci ŁilElliuŁJ, we wspaniałym dramacie erotyczhym

O  I  K  0 1  I  Z E  A $  T
Mistrzowska sra! Fascynująca treśćl Seansy 0 godz. 4, 6, 8 i i0 .i5 .

•
POLSKIE KINO

„Wanda"
Wielka 30. 
Tel. J4-8I.

Dziś! Potęin  arcydzieło. W PŁOMIENIACH REWOLUCJI PŁONIE SWIATI Spala się na popiół nam iętna"
MIF.flCP JlCIkS! Ifl FBItGIłlCfiiii Fenomenalny epokowy d.amat w 12  aktach. Tułaczki IllUialJ lltfięilPs £(ullL arystokracji rosyjskiej. W ro i  g(.: najpiękoiejaza kobieta

iwiata BILLIE DOVE mant ANTONIO MORENO, pikantna LUCY DORA1NE i znakom. MIKOŁ/ J SUSANIS7.

Kino -  Teatr

JwiiMf
ul. Mickiewicza 9.

I Dzii! Atrakcyjny film iwiatowi j sławy Unk* MIt.hĆMfl &ŃP&1* Potężny dramat mi- 
p|g stynuegc dzieła S’ Micbaelisir L» > IłllAIlfl tfllfrCfflllbfl łoJay pięknej ary- 

I stokratki i oficera .eweJ- V. roi. jR.; Ulubieniec kobiet GObTA EKMAN i najpiękniejsza Kobieta północy 
KARINA BELL. Szalone napięcie. Pojedynek nerwów i siły. Tłumy luuzi.

in s a m i

PIAKINfi ; F U i m i A N Y
światowej sławy .ARNOLD F13IGER" (nie nu  
nic wspólnego z fi.mą Bracia A. i K. Fibiger) 
P LFY E L , BECHSTEIN, d Lu TH TER, DRYGAS.I 

SOłffMLRFRLD etc.

K OąbrottSKa ul. Niemiecka 3.
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE

la b iS M i
i

i wszelką galaaterję męską od 10 lat za* 
opatrują się Praktyczni Panowie tylko

1 
I
f i l

l i  

*1

W lu le  trakowe
w P o ls U e j S k ład n icy  G alan tery jn ej

FRANCISZKA FRUCZKI 
Z a m k o w t i  9  ( r ó g  S k o p ó w k ? ) ,  t e ł .  6 - 4 6 .

K O B ia C a  
jkonserwujc, 

doskonali, odswici*,. 
usuwa iraki i akazy. 
Regulacje i tnrałe 
przyciemnianie brwi 
Gabinet Kotme yki 
Leczniczej .CED1B*
t Ł Iryuiew iczow ej. 

itlkst 18 m, 9. Przyj, 
w u '  1 Q— 1 j 4 —7.

W. Z. P. 26.

rFE SADY |

W yjazd do Warezi.wy zb/tecŁayl
ZJatw iam y wszelkie zlecenia w 

sądach, urzędach państwowych i ko- 
munainyc, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych # Wu.szawle, c a ­
łej Polsce i zcgrauicą.

Legalizacje dokumentów, spiawy 
konsularne (wizy), spadkowe, hipo­
teczne (wyciągi), poszukiwanie rodzin, 
etc.

Interwencje, zastępstwa, porudy, 
informacje, pośrednictwo we wszel­
kich spraw tch.

B1UKO REKLAMOWE 
D ział Pośrednictw a i H andlow o  

Infor«ni.cyjny
S T .  G R A B O W S K I  

W ilno, ul. Garbarska 1, teł. N r 82.

Z j e d n a  z największych k się g a rń   ̂
naklaaow ych w P o lscei szuka zftitępeto

n a  w c j e w ć d k l w o  W i l e ń s k i e .

Eardzc wysoka prowizja daje każ­
demu możność dobrej egzystencji. 
Zgłoszenia pod „Energia" do admi­

nistracji „Słowo*. —o

frz *Jm u jB m y
wszilkie roboty 
do przepisywania 

na maszynach 
Wilefisk.e Biuro 
•Couisowo - Handl. 
Mickiewicza 2 1,  
teł. 152. — 1

tijAMci obrania

im
j ę r i l f c i a i « m i  ■ U r i  llBeOi, ■ ■ - . ■ ■ B r  M j

r  or. iPBtł. Jan Tranzyńskl ■
S  LEKARZ HOMt-OPATA
® po powrocie z zagranicy rozpoczął I
■  przyjęcia przy aptece homeopatyer- — 
S  nej na ul. Królewskiej 5, # godz. b  
i 4 - 5 po poł., w aptere homeopa- g 
a  tycznej p.zy ui. Domlnikaflskiej 7, g
■  od 6 -  7 po poł. —o ■

I . ‘Ł J p h B M B M I i i - J - in t P U M l

■ ■ H s s B a ia B a u B K C iM B t a i j n iw B M M M u a

SKŁAD 
M E B L I

B. Likitlesiii
ul. Wileńska 2 ?

poleca w wielKim wyporze różne 
meble po cenacn konkurencyjnych 

t U i l S N I

Smoanstil
Lekai z-Dentysta
R a d i i A s k u -

N o w o g r ó d z k a

wiisenns, 
i B f n  b 

m ę i k i B  

damske
G O TO W E i na ZAMÓWIENIE 

nabyć rrożna »  znanej firmieP. Lnoti
r n m ,  W n ik a  5G .

NOWOŚCI SEZONU! 98II-0 
Dogodne warunki spłaty!

I  Fryzjer damski WACŁAW Dyły 
Spólnik tiimy „LUDOMIR i FRAN

I
I

apóLćk fiimy 
C1SZŁK* niniejszem ma zaszciyt 
zav.iadouiić J. W. Panie że z oniem 
1 kwietnia 1 b. przeszedł J< firmy 
.WALDEMAR* Mickiem r . t i  ŻU __ ^0

# ■

I
i

1
i
I
B
1

^ A D I O  f
Najleoszy podarunek na święta. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
Zamiejscowym obstaluoki wvhony- 

wują się odwrotną pocztą —e

Oftleftcka Ymm Szkelna
Wilno. Wileńska Nr 38,

I
i
|

J

" I
I
■
*

I
l

I

Potrzebny
od zuraz pomocnik 
gospodarczy, lun prak- 
lykam rolny, kawaler, 
do większego gospo- 
naretwa. Oferty pod 

adresem: Zarząd 
dóbr Orniany, potźta 
0>-niany. Nieuwzglęa- 
nione bez oopowiedzi 

—Z

m w m m m

! W S l  

H M f A l
Z powodu

WYjAZDU sprzsdaje 
się jadalny pokój, 
ożzech umeiyAańsl.i, 
oraz inue meble, ul.
J. Ja lińskiego 15—1- 

  od 12 —2 i od 4 - 6 ,
( o  d ń s ć l M n f c j  7 7 .7 - ‘
tyce w Paryżu . Ber- 0
linie, otworzyła swój ""
gaDinet ouutyuiyczny, LlO f p r z e d a t l i a  
przy ul. Mickiewicza na Antok.lu posesja 
^  m. 19. — oLscan. 2)500 m.7,
R a i A t i i z n B i n ą  dowy drewn.ane, 3 
Hm  ISkjjTfBH * "  Rónty o i  ul. \ntokol- 
geg srgŁŁBRa Wfl» Ikiej Nr 115 i Miesż-
77 ^  ’  T ® , , czaaskiej -nadaje się
I la tó lS l  I 0V!kl do P«*elacji. ' -for •

a E S T S S  t
tyccny usuwc zraar g?  * m< ’ Antono 
tzczlri, piegi, r ą ,r y ,w 
.n o  , ta o la w u l, k j  .
, rajki. 1  /partanie wsu- D o  s p r z e d a n i a  
sdw. Micklewłczr 46. bardzo mdia wła*-

^ m u  a.esc ność w Wilnie Anto- ~ - 7  nn
&  .w as r S k  kolska 12  b. 26) o g - (W. PdftuUn-

„  . ^ g »rom n >  plac, dom pięt £ a '  1 *r *
SU K O ir a & I I I  rowy. Adres właści- J . °  spreMamą.
B a a .________  J U  cielą w adm. „Słowa- . Dow.edzieć . ;• ul.

C ena przys/epna- ^ 3 ,_™
G a b i n e t

R acjonalnej K o śn e - A w  j b  n i a r
‘r» l  ^LecznlCŁeJ. ‘

Mickiewicza 3i m . 4. tanio do sprzedania 
kob/ecą kon- najlepszych fasonów.

r
i ? we wszystkicn aptekach i 

skłaaacb aptecznych zńanego 
środka od odcisków

P r o w i .  A .  P A K A

k

i

I B S r i a f H
p l a c

ność w Wilnie A n t o - budowlany w £5 .".s.“"  R f t s a w a n

,godz. 12—16. —  I

^  W i l n o ,  i a .  - V .  ^

serwuje, doskO- Gwarancja za suche 
nali- odświeżc, nsuw. materjały. .Tiożriwie 
jeji snazy i braki, na ,aty . Subocz 19. 
Masat twarzy i ciała Tel 198. —o
(panie). Sztuuine opa- ■  ■

I T  i " Ł . * rT * :  s P B a w e

bycze kosmetyki ra- ;amo lisi „Fm“
cjonalntj, lub „Chewr^Ie**, 

Codziennie od if. 10—8. Garbarska 5 u do- 
W. Z, P< 43. zorcy. —o

la 5000 omami
sprzedamy .om
murowany Ł pięt­
rowy, o 6 miesz- 
Kaniach i 4 iK le­
pach, z placem 
własnym 140 sąi.

Kwa 'tatowych 
D, h.-K  „Zachęta11 
Mickiewicza 1,
tel. 9-05.______

DOBRC
ZABEZPIECZENIE 
daje przy lokotra- 
niu różnych kwot 
pieniężuych «  d c -  
iarach lub złotych 
Wileńskie Biuro 
Komisowo -  Hand1. 
Mickiewicza 2*7 
tel 152. — ,

E a m i

LOUIS V1NSE. 
1

POŻJClKI
udzielamy na za^ 
bezpieczenir hipo- 
teerne i wekslowe 
Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handi. 
Mickiewicza 21, 
.el. 152 — Ł

Zdumiony generał,  podszedł biiżei

H A I K I
CzJoMiek „z tamtej strony

w ydało mu się, że k toś przed r im szedłem tu z okopów  m e p r z y ja c k ls k ic h  g ^ t e r ^  ^  n ieg °  la J s f e S I n t  ? 2 m ? ą c  w y X  i zaczai przeglądać się twarzy,
porusza. B y ł  to patrol  angtelski, w j r  -  Ach t ^ R ę c e  do g ro y ! _  lufa ^ s j a ł a ^ h w U a  _ z a p y t a ł  c h a ł ' r a p .y t .  kaprala. P otem  k a z a  od - Z d a j e  mi się, że poznaję g łos  pa

P rom ień  żołnierz, który 1 pierwszy zauw ażył prowadzić natychm iast  je ń ca  do szta- na! rzekł niepewnie.
P an gonerał się nie myli, —  od- 

kręte rzekł jen iec .
minut —  P anow ie  mogą od e jść ,  —  zwró

słany dla zbadania  terenu, p odczas  karabm a dotknęła je g o  piersi 
chv. iłowej przerw y w strzelaniu. D o u- Posłusznie  podniósł ręce.

ń  * * • «  n  s " T , a  ( W  liU a r k i 8 °  — p » « h  w « c  P o PrZ iz
W śró d  trzcin, na brzegu m a łeg o  raźnie szept o fK era ,  ktor) się g n iew a nagle. L i  £ , * ? “  '  korytarze podziemne. Llziesięć

b łotn is teg o  stav.u,' ' leżał n ieruchom o n’a żołn ierza  za niezręczność. >.ezał D ez e r ter ;  l a k .  ą JA y ' . wziął brnęli w v>odzie w śród lab iryntów wą cił  się generał do oficerów . —  K a p ia l
człow iek, n ieru c h o m ), jak te martw e w ięc  teraz, jak nieżywy,, b ez  ruchu z skich i g l e b a c h  r o w o .  W a ż c i e ,  bc z je ń ce m  pój Izie za m r ą !  .

Ludzie Uleci lat p iz y oy sz  z oucicm em  \ jg a  uy ą j^b ^  nje )vó z tuch kl o k a p ów stały  się mższe i ludzie wy- O dw rócił  się 1 ruszy, p-zed siebie.
_ć . sunąw szy się na pow ierzchnię  ziemi o- G dziś  daleko  rozległo się turkotanie ku

sinukio w ys oki mę detchnęli świeżem polncm powietrzem, lomiotu. Ja k a ś  b a te r ja ,  ukryta w e m gle 
nelu niemieckim. Na niem spali ludzie, okutani w szy rozpoczęła strzelaninę, pociski przelaty  

tytko nele. D eszcz  zalewa* potokami wody w ały  z gwizdem i szumem. Je n iec  mt
ziemię. P a g ó re k  osłaniał to m ie jsce  od mowoli ob e jrza ł  się.

' _ N i e  spuszćzdi rąk —  ryknął ka ognia z n iep rzy jacie lsk ich  okopów , z W r e s z c ie  poczuł pod nogami bruk 
- ’ ' których co  pewien cz’as w y latyw ały  po- musieli w e jść  do ja k ie jś  z n iszczon e .

w głosie . —  Je s te m  Francuzem . P rze- je ń ca .  C o praw da, 
dostałem  się przez n ieprzyjacielskie  a  oględzin wywnioskować^, 
kopy, bo mam w ażn e w iad om ośc i  do S ta ł  przed nim 
zakom unikow ania waszem u g enera ło  żczyzna w szarym szy 
Wj. T w a rz  miał za b ry zg aną  błotem  1

-  C h cesz  mnie, zd a je  się, nab ić  w oczy b ły szcza ły  gorączkow ym  o.gmem. 
mruknął

chwili do

n ie d o w ie rz a ją ca

ro z m a w ia ją cy ch

cia ła , które go o tacza ły  1 pozostaw io p o w strzym u jąc  n aw et  oddech 
ne tu po ostatnie j b itw ie. z an g ie lsk ieg o  patrolu byk tak blisko,

Z d aw ało  się, że by ł jedyną żyw ą że zd aw ało  się, iż d otkn ąćb y  mógł ich 
istotą  w tern piekieł netu "miejscu. N it  ręką, zaciskał  zęby, by m irwowe ich 
był jed nak  naw et kanny, tylko głód szczek an ie  nie zdradziła  go. Gdy pa 
osłabił  go, a zmoknięte ub/anie uciska  troi minął, n iezna jom y, sam otny czło 
ła  je g o  c ia ło ,  ja k  lodow ate k leszcze, wiek zaczą ł  pe łznąć znowu. Teraz, nie 
Od chwili, gd) g w ałto w na strzelanina poruszał się  już fak ostrożnie, liczył na butelkę! - 
zosta ła  przerw ana , dzięki zap a d a ją cym  to, że po prze jściu  patrolu, Anglicy żołnierz,
c iem nościom , peiznał juz tak poprzez będą m n ie  uważni i czujni W  tej
niem ieckie  okopy, krok za kroko m, za B v ł  już przy drucie kolczastym  2 podszedł ktos trzeci. _
mierał, za pierwszą lepszą kępką zim ła tw o ścią  po om acku znalazł  p iz e jśc ie ,  —  C > tu się d z ie je ?
mi °d y  ś w iecące  granaty ,  lub rakiety z k tórego korzystał  patrol an gielska  P o s łu ch a j no, T e n  typ twi_
oblew ały  nagłym blaskiem okolicę. Już wchodził  do okopów , gdy rozległ dzi, że przedosta ł  się jm z e z  nm lecme

U d aw ał w ó w ca b s  n ieżyw ego, bo- się ochrypnięty g łos :  _ "
ąc  się . by bystre  oku Strzelca nie do —  D o d jab ła ,  czegóż tak pośpie

strzegło  m ch o m eg o  punktu, wśród nie- szyłeś z p o w r o te m '  Może zapom niałeś 
żyw ych ciai.  up erfum ow ać chustkę wpobliżu poci-

luż było p a  północy i pociski pa sku. 'Przybysz  s ta ra ł  się n a p ió ż ro  do­
dały coraz rzadziej. S a lw y  karab inow e s trzec  cz łow iek a , który mówił do nie 
przycichły  rówmież. C ientność i deszcz go, ale panow ały  tu nieprzeniknione 
uspokoiły w ściek łość  ludzką. ciem ności.

Je s z cz e  raz w ybuch ła  o ś lep ia jącem  —  Nie łaska  od p o w ied zieć?  —
św iatłem  rakieta  i cz łow iek  przypadł drwił n ieznajom y.
do ziemi. P o te m  ciem n ości  w ydały  się Z w r a c a ją c  się w stronę z ktorei do

cen A i l T k i e ó o ó ó a j o ^ c i  Pr ZJW  ścian c t o p u  M iciscain i  UySźCźą. ogień 

tom kolczastym , o tacz a jący m  okopy an rannie w y m aw ia jąc  s łow a. st&z?

okapy, żeby  przynieść wJażną wiado 
m ość. ł ■'1

—  Je s z cz e  jeden łgarz ! —  zdecydo 
wał ostro przybyły .

—  Pilnuj g o ! T o  nowy kaw ał bo- 
szówn E j,  ty, —  zw-rócił się  do niezua 
jo n re g a  przybysza . —  O co  chod zi?  Od

b ag n et

pow iadaj,  bo dostaniesz kulę w brzuch, kopu, w którym uo kolan prawie stała
—  Nie kłamię, ■—  odpowiedział woda. K rąg  św iatła  z latarki skakał 

spoko jn ie . W id z ic ie ,  że nie mam broni, po je g o  p lecach , to znów padał na 
Je s te m  w aszym  jeńcem . ciem ną brudną wodę. Od czasu do cza

—  W iem  sam, że je s te ś  moim jeń- su spotykali  żołnierzy, D-zytulonych d„

gielskie. Z atrzym ał się na chw ilę ,  gdy Nie jestem  z „waszych**, ptzy -T e g o  nie powiem nikomu, prócz

nral, G ry ger,  zrewiduj go ! .  . . . . .  . . .
Ż oin lerz  szyoko w ykonał rozkaz.—  cisk, wm sk. Z obi stron widmały cienw.e

O parł  karabin  o ścianę jkopu i rozpiął Kapral o s tra  rozkazał w ^ źm o w i za. sylw etki  domów, z wybitem . oknami 'r 
szynel ieńc trzym ać się i sam zamarł na b a cz n o ś ć  p o w yryw anem i drzwiami. W  jed ne j z

—  B r o  ni niema . kieszenie jruste przed grupą oficerowę idących ku o ch a t  b ły s z cz a ła  światełko. General
—  oznajm ił.  kopom. Je d en  z nich ośw iecił  idących w szedł pmrwszy, za nim jeniec i ka-

' D ob rze  w ra ca j  na m ie jsce .  J a  e lektryczną la tarką , Na widok szarego , p ia . ,  niinęl w aito w n ik a , sali ti j ą c e g o
niep rzy jacie lsk iego  szynelu, w szy scy  generałow i i zeszli clo niwr.icy. W  ćrod
zatrzymali się. . ku s ia ł  s tó ł ,  przy którym  ac.juiant

  C o  w y tu ro b ic ie ?  p isał c o ś  przy świetle  dwmch ś w ie c ,
—  Przyprow adziłem  je ń ca ,  parne w etkniętych  do pustych butelek. P rz y

generale , —  odrzekł kapral.  —  M ów i, drugim stole, w Kącie, sierżant i. żo!
że je s t  Francuzem ...  że przeszedł lin- nmrz m ajstrow ali  c o ś  przy polowyin te
ję  n iep rzy jac ie lską  i ma ważne donie- łetome. Na słomie przy ścianie  leiżało
sienią. T a k  p izynajm nie j mówi. kilku podoficerów służoy p o łą cz e n ia .

Znów' promień św iatła  oświetił jen- chrap iąc  głośno. P an o w a ł  tutai chłód i
ca. O ficer  zwrócił  się  do m ego ciężka atm osfera wilgoci.

—  Kim jes teś  i ja k  się  n a zy w asz ?
—  Na te pytanie odpowiem ifa o

poprzez szpary medo m km etych drzwi sobności .  —  odrzekł jen iec ,  —  proszę 1
kry jów ek żołnierskich. mnie wy słuchać. /

sam się nim zajmę.
Kapral wło żył n'a karabm  

i rozkazał
—  M a rsz !  M ożesz  teraz spuścić rę 

cc , ale  pam ięta j,  że jestem  za tobą. 
Je n ie c  posłusznie ruszył wydłuż o


